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Dobrodziejstwa od Rosyi.

W przeglądach wewnętrznej działalności rządu 
rosyj-k.ego za rek ubiegły, zawartych w nowo
rocznych artykuła.h dzienników urzędowych pe
tersburskich, nardzo ważne są streszczenia ro.po- 
rządzeó i akcyi prawodawczej, dotykającej bezpo
średnio rodaków naszych w caracie: Wiadomo
jak bolesnym dla Polaków był rok cały, jak ka- 
Idodziennie niemal dowiadywaliśmy się o nowych 
na pozór drobnych i błahych rozporządzeniach, 
wywoływanych zawsze nienawiścią i pragnieniem zu
pełnego zgnębienia myśli, mowy, wiary i uczuć 
polskości, gaziekolwiekby się one pojawiły. Sze 
reg  rozporządzeń wydanych specjalnie dla wy
narodowienia młodzieży polskiej, sam jeden już 
zgroaą przejmuje i w długie wieki s«>adczyć bę
dzie o brutalnej, bezlitosnej przemocy naszych 
guębicieli, dalekich dotąd od pojmowania elemen
tarnego przykazania miłości, a choćby tylko naj
prostszej sprawiedliwości, nieoświeconycn praw
dziwą cywilizacją, a marzących o narzuceniu sło
wiańskiemu światu siebie na przewodników dzie
jowego posłannictwa.

Aby obliczyć doznane krzywdy chociażby w 
miLionym tylko roku, wiele tomów należałoby za
pisać, tyw.ee wymienić nazwisk niewinnie skaza 
nych na więzienia lub wygnaDie, słowem zreasu
mować olbizyoiią, wołsjącą o pomstę listę nadu
żyć rządu rosyjskiego w zabranych prowincjach 
i Królestwie Polskiem, co w miarę sił i powziętych 
wiadomości, głosili nam niemai codziennie wszy
scy korespondenci po za granicami Rosyi wyda
wanych dzienników. A  nadużycia te, na szczęście 
nie tylko polskie podnosiło dziennik.rstw o; gdzie
kolwiek nie służalczy i uiezaślepiony stronniczemi 
namiętnościami wychodził organ, głoszono w nim 
prawdę, sromotnie zdzierającą maskę hypokryzyi 
rządu rosyjskiego i nie dającemi się mimo usiło 
wań zaprzeczyć (akiami, dowodzono barbarzyń 
stwa i fanatycznej nienawiści ku Polakom, osób 
u steru dzisiejszego rządu w Rosyi zostających.

Urzędowe organa petersburskie nutnją nastę
pujące „laski i dobrodziejstwa" otrzymane w u- 
biegłym roku przez Polaków: Na czele spisu fi
guruje skasowanie tak zwanei „Czasowej komi
s ji  dla spraw włościańskich w guberniach Kró
lestwa polskiego". Fomisya ta nie została wszak
że zniesioną zupełnie, jak się podoba utrzymy
wać urzędowym dziennikom, lecz zreformowaną 
została jedynie i sprawy przez nią załatwiane 
przydzielono do drugiego departamentu senatu, 
dla więcej prawidłowego jakoby toku czynności, 
a właściwie dia zatarcia wszelkich pozorów na
wet odr., bnosei KróleBtwa. Działalność lej komi
sji, ustanowionej po uwłaszczeniu włościan, był* 
przez lat 20 tak płodną w następstwa zamierzone 
systemem niszczenia Polaków, iż śuiiału twier
dzić można, że rząd rosyjski mniej korzyści od 
nióał i  tjoięcy bagnetów, jakimi „uspokajał" Kró
lestwo, aniżeli z akcyi wszystkich powiatowych 
i gubernialnych komisarzy włościańskich, na któ
rych posady ponasyłał wszystkie najwstrętniejsze 
fusy społeczne, rdzennie rosyjskie

„Zjednoczenie guoernij Królestwa Polskiego 
z pozostałem! guberniami Rosyi — powiada ko
munikat urzędowy— kontynuuje się bez przerwy. 
W m nionrm roku ua gubernie te rozszerzono 
ogolną państwową ustawę stemplową. Zamierzone 
jest zreformowanie miejscowych instytucyj zarządu 
finansów. „Krai Prywiślański" szybko dąży do 
zupełnej i bezpowrotnej pacyfikacji, do czego

| nie mało dopomógł pod względem uspokojenia 
, umysłów zjazd w Skierniewicach trzech sąsie- 
■ dnich monarchów. Możnaby nawet przypuszczać, 
, że po umuestyi wydanej w manifeście koronacyj- 
j nym, ostatni polityczni przestępcy z czasów bun 
tu polskiego nie doznają już nawet śladów przy 
kręj przeszłości, lecz zaprzeczają temu niektóre 
objawy, Takiem iesi np. rozporządzenie, wydane, 
w drodze prawodawczej jako środek tymczasowy, 
którym minisLer spraw wewnętrznych otrzymał 
prawo, pojedynczym osnbiatościnm wzbraniać po
bytu w guberniach Królestwa Polskiego. Rozpo
rządzenie to m_biera szczególnego znaczenia wo
bec zwykłego, niecofnięłego dotąd prawa admi 
nisincyjnego, dozwalającego na wysyłanie ka
żdej osoby podejrzanej z miejsca jej pobytu. — 
Czasowym także środkiem . chociaż bardzo wa
żnym, było w pierwszej połowie minionego roku 
ustanowienie w czasie słabości wildńskiego ge- 
neral-gubernatora Todlebena, posady jego pomo
cnika. którą złożono w energiczue dłonie gene
rała Kochsnowa; a przemówienie jego przy obję
ciu urzędowania stało się doniosłym wypadkiem. 
Walka przeciw błędom religijuym spowodowała 
zjazd duchowieństwa prawosławnego w Kijowie, 
za którym nastąpi takiż zjazd w W ilnie, jako 
w centrum zarządu Północno-Zachodniego kraju, 
gdzię niezbędnem jest podtrzymywanie prawo
sławia, szczególnie wobec objawów działalności 
wojującego katolicyzmu".

I to są wszystkie owe łaski i dobrodziejstwa, 
kióremi szczyci się rząd rosyjski, widząc w nłfeh 
podwalinę przyszłej pomyślności i wypełnienie 
obowiązku rządzących względem rządzonych — 
Naturalnie spis tych dobrodziejstw niezupełny; 
są to te tylko, które w wspaniałomyślności swej 
udzieliły nam najwyższe prawodawcze sfery ro
syjskie. 0  tern, co każdy z dygnitarzy, popów, 
lub prostych zbirów na żołdzie rządu, uczynił na 
własną rękę celem „uspokojenia i ziednoczenia" 
Polaków z Rosyą w ubiegłym roku, woalu nie 
ma mowy Wzmianka o dobrodziejstwach pod 
względem ekonomicznym ogranicza się do zano
towania podwyższenia ceł i akcyzy od produktów 
t towarów na całe Królestwo, także dla równo
uprawnienia z caraiem.

Kaukazlr przemysł naftowy.

Na zgromadzeniu krajowego Towarzystwa dla 
opieki i rozwoju górnictwa i przemysłu naftowe
go w Galicji — miał p. Leon S y r o c z / ń s k i  
o lezyt o stosunkach przemysłu naftowego na 
Kaukazie. Odczyi to tern ważuiejszy, że szano
wny autor sam zwiedzał kaukazkie kopalnie i 
szczegółowo stosunki te zbadał. Sądzimy, że przy
służymy się czytelnikom, podając w całości zna
komitą tę pracę, zwłaszcza, że zawiera on. har- 
dzo wiele rzeczy ciekawych i dla tych, którzy 
specyalnie sprawami temi się nie zajmują. Oto jej 
osnowa:

W  ciągu ubibgłego 1884 r. kołs przodsiębior 
cóą i przemysłowców naftowych żywo się zajmo
wały rozwojem i znaczenim przemysłu naftowego 
no Kaukazie, a techniczne i polityczne pisma 
pomieszczały o niem niejednokrotnie wzmianki. 
Ze znaczniejszych artykułów wymienię tylko ar
tykuł p. Ch. Marvis, drukowany w zeszytach m. 
kwietuia i maja angielskiego pisma Engenet ring, 
artykuł w wiedeńskiej Pressie z m. listopada r. z.,

skrócenie broszury p. Szymanowskiego, drukowa
ne w grudniu w naszym Górniku Gdybym są
dził, że te artykuły są panom zuane, toby mi 
się należało tłómaczyć, dlac7.ego Oprawę tak oma
wianą wziąłem za przedmiot odczytu.

Ale może te artykuły nie wszystkim są znane, 
i coś z własnych spostrzeżeń po rafię dorzucić 
nawet dlatych, co je czytali.^Przeważny m względem, 
dla którego tym przedmiotem poważam się panów 
zająć jest zaś to, że mogę w ocenieniu stosuuków 
naftowego przemysłu na Kaukazie być zupełnie 
bezstronnym. Nie da się to powiedzieć o wszy- 
stkiom . co piszą o kattkazkim przemyśle. Jeśli 
bowiem z jednej strony do żywego nim zajęcia 
pobudza ogromna prcdukcyw i zdumiewający jej 
wzrost — jeśli konkurent znany msło i lekcewa
żony przed laty trzema zwraca na siebie konie 
eznie uwagę producentów nafty i destylatorów, 
gdy na własny nasz targ znaczne ilości oleju świetla
nego rzuca a w fabrykacji smarowideł mineral
nych wyrugował niemal świeżo na wystawie ma
łych motorów w Wiedniu (m. sierpień i wrze
sień r. z.) inne fi^my — to z drugiej strony prze
mysł ten z fazy indywidualnych przedsiębiorstw 
przechodzi w fazę konstytuowania akcyjnych to
warzystw — towarzystwa te szukają d 'a swych 
akcyj odbytu za granicą i chętnie widzą, gdy 
wielka sława ściele drogę wysokim kursom. Spo
strzeżenia moi. są bardzo świeże — nm ma je
szcze 6 tygodni, jakem ztamtąd wrócił.

Dość rzucić okiem na mapę Kaukazu, by wi
dzieć, jak długie on stanowi pasmo między Eu
ropą a Azyą. Długość wynosi około 700 kim., a 
na dwóch jego krańcowych punktach istnieją 
już w pełnym roz roju ekaploatacye nafty Jedne 
mają siedzibę na północno-wschodnim brzegu mo
rza Czarnego, w okolicy Noworosyjska — drugie 
u południowo zachodniego krańca morza Kaspij
skiego, a mimo znacznych różnic, należą oba o- 
kręgi naftowe uiewątphwie do jednego typu, mają 
wiele cech wspólnych, a jednakowo się różnią 
od naszych przedsiębiorstw.

Odległość Kaukazu wyrazić można w kilome
trach, ale łatwiej w pamięci zostanie, jeśli ją  wy 
rażę w czasie. Ze Lwowa do Odessy jedziemy 28 
godzin — z Odessy do Noworosyjska 4 doby, a 
do B aku: z Odecsy d i B&tyun & dób, poczem 40 
godzin koleją żelazną z Batutu przoz Tyflis do 
Baku. W kilometrach m.my do Noworosyjska: 
koleją ze Lwowa do Podw ołoczysk 190, a ztąd 
do Odessy 560 — i morza 800 — do Baku zaś 
ze Lwowa 750 do Odessy i z Bitumu do baku 
800, razem 1550 kim. a morza prawie 1000 
kilometrów.

Cz„i i miejsce kładą n . mnie obowiązek być 
zwięzłym. Dlatego muszę pominąć w najkrótszych 
ryaacL opis kraju, którego zachodnia część jest 
prześliczną, i opis ludzi, tak różnych od nas stro
jem, rysutni twarzy, wyznaniem i obyczajem. N.e 
mnim nawet czasu opisywać osobno dwóch wiel
kich siedzib przemysłu, i będę mówił o obu ra
zem, porównawczo.

Ale zanim d) tego przystąpię, muszę podzielić 
się tern wrażeniem, jakie na mnie przy pierwszem 
spotkaniu zrobił przemysł Laukazki, co daje mia
rę lego ogromu, zasobu, i sposobu prowadzenia. 
W Batumie, przed 6 ciu laty jeszcze do Turcyi 
należącej małej mieścinie, a dziś znacznie się po
dnoszącej wskutek starań rządu rosyjskiego, który 
pozwala na woluy od cła przywóz towarów do

(Battim, jak dawniej do Odesnj, widziałem fabry- 
| kę przeznaczoną do wyrabiania skrzynek blasza
nych i drewnianych, ełnżącycb do wywozn'ole

jó w  świetlanych. A więc o 700 k. od miejsca, 
| gdzie naftę s.ę produkuje i przerabia, założono 
'kosztem 1 */, miliona ruoli fabrykę jedynie dla 
‘ ułatwienia sobie transportu na zachód do Kon
stantynopola, Tryestu i Marsylii. Drzewo sosno
we na skrzynie pochodź, z Galaczu i Chersonu, 
blacha cynkowa z Londynu — kolej żelazna wą
skotorowa (Decbuville’a) łącząca warstaty z Fran- 
eyi, a wszystkie prawie machiny z Ameryki czy 
Anglii.

W pięknych warstatach, wieczorem elekry- 
cznem światłem oświetlonych, pracują z piecyzyą 
mechaniczną i naiwiększą dokładnością nad wy
robem dziennie 6000 skrzynek blaszanych, które 
się mieszczą w 3000 skrzynek drewnianych. — 
Skrzynka mieści w son.e 16 klgr. nafty, a wiec 
fabryka ma na celu przesłanie rocznie 300.000 
cetm. nafty. Cały ładunek 32 kilo nafty, 2 skrzy
nie blaszane i 1 drewniana kosztują? rs. 20 kop., 
w ozem skrzynia 90 kop. Naturalnie fabryka o- 
trzymuje swój produkt wagonami cysternowymi 
i przy tem mechanicznem urządzeniu i ułatwie
niach transportu może dawać olej świetlany ta
niej niż Amerykanie do Marsylii. Fabryka na
leży do akcyjnego Batumskiego towarzystwa, któ
re objęło kopalnię nafty i destyiaruię Połaszkow- 
skiego w Baka, — i dla mnie była więaszym do
wodem zasobności terenów, zaufania właścicieli 
kopalń do własnych przedsiębiorstw i ich ducha 
przedsiębiorczego, niż stawy surowcu lub pira
midy próżnych baryłekuaft owych, które zdyhy- 
wałem gdzieindziej Po zakładzie najuprzejmiej 
oprowadzał i wszelkich informacji udzielał p 
Zródłowski dyrektor tej fabryki.

Z Bi tumu zal aukazka kolej przez Tyflis pro
wadzi do Baku. Krajobraz z początka należy 
najpiękniejszych; jedzie się wzdłuż murza Czar
nego, mając je na lewo, a na prawo w dać po
dnoszące się ciągle pagórki i wzgórza Kankazn, 
zarośuiete prześlicznie i zielone nawet w początku 
m. listopada. Po 6-ciu godzinach jazdy teren się 
wznosi znacznie, przecina grzbiet góry w Suram i 
już mniej ładną drogą jedzie do Tyfiisu, i po za 
Tyflis godzin 10 — po czem rozpoczyna się step 
piasczysty bez roślinności, martwy, w którym nie 
widać prawie drzew, tn i ws. — s tylko gdzie 
niegdzie płaskie dachy porezrzucanych aaraa anse- 
rajów. Opodal karawany wielbłądów, a zbliżając 
się do Baku o jakie 50 kim. widać już słone 
jeziora ciągnące się wzdłuż wybrzeży m. Kaspij
skiego, sól z nich występującą, a po suchym 
wietrze i braku roślinności można poznać kraj' 
<rdzie wodę źródlaną sprowadzają o 2 i 3 mile, 
rozwożą i sprzedają po miećcie.

Baku — było oddawna punktem znacznego han
dlu z Persją i ma okuło 50 000 mieszkańców. 
Przysiółek jego zwany Czarne Miasto, (Czernyj 
Horod), i w całem teg słowa z naczeniu czarny, 
jest siedzibą 200 do 300 bo wszystkich prawie 
destyiarń nafty, skąd też produkt■» są ładowane 
na morze — * o 10 kim., wgłąb kraju 2 wsi 
Bałachany i Bobundzi obok błotnego wulkanu 
B .h-boha są siedzibą wielkiej eiploatacyi ropy.

Ślady ropy znajdują się jeuczt w kilku in
nych wsiach, a nawet były prób) wj dobywania. 
Na czele ich odróżnić trzeba sławne gatunkiem 
ropy Suraehfuy — q0 których powrócę — ale 
eiplo&tacye dziś istnieją tylko w tak zw. Ba 
łachańsko - sabauczańskiej równi i we wiosce

i Babi-fcjbaf — i tc nie zajmuje 800 hekt. prze- 
jstrzeni. Ślady ropy znano od roku 1813 na 
gruntach należących skutkiem zdobycia kraju 

I oo ces. rządu, a używując przeważnie na smołę, 
sprzedawano do Azyi. Dawniej też niż Europej
czycy mieli Parsowie używać ich jako materyało 
do oświetlania, ale jako własność rządowa czy 
to w bezpośredniej aominisiJacyi władzy, czy 
wydzierżawione na okres l«t 10-ciu z wyłącznem 
prawem sprzedaży, produkowały te kopalnie w 50 
latach naszego stulecia 40 do 50.000 cetm., 
przynosząc dochodu rządowi około 100.000 ru
bli; w okresie od r. 1863— 1873 162 000 i 
136.000 rubli. Eiploatacya ograniczała się wów
czas do kopania dość płytkich studzien. Ggóina 
produkcja wynosiła w 1 0 - l e t n i c h  od&t ę -  
p a c  h

w roku cetnarów metr.
1882 . . . 24 586
1842 .................................... 35.240
1852 ......................................... -
1862 ...................................  55.692
1872 .............................. 214.000

i w tym roku było 415 studzien, ale ani jedne
go otworu świdrowego.

Dzierżawca monopolizujący sprzedaż nie dbał
0 wzrost produkcji ani o rozwój przemysłu, 
a mając to prawo tylko ua lat 10 nie ryzykował 
na poszukiwaniu większego kapitału.

Dopiero iozwó„ przemysłu naftowego w Ame
ryce i sprawozdania o wystawie paryskiej roku 
1867 miołj zwrócić uwagę c«s. r*ądu na to ma
łe zużytkowanie przyrodzonego bogactwa krają,
1 w rokn 1872 skasowano monopol, a poazieliw 
szy przestrzeń znaną jako ropodajną czy to dla 
śladów nafty, czy to ala istniejących eiploatacj) 
na 40 g u p  po 10 dzieaięcin, wydzierżawiono je 
diogą licytacji na lat 25 zł ryczałtuwo zapłaco
ną kwotę. Gena wywołania była 550.000 ijubli — 
otrzymane zać przeszło 3,000.000 rnbli, (co na
wiasem mówiąg jest dowodem, iż rząd dzia
łał w chęc podnieś enia przemysłu, s nie zwięk
szenia swych dochodów) — i w ten sposób po 
koniec bieżącego stulecia uregulowano ezplouta- 
cyę surowca naft; w okolicy Kaspijskiego 
morza. (O d. n.)

Zgromadzenie krajowego Towarzystwa 
' naftowego.

JjtaóUy 19 stycznia 
W niedzielę dnis 18 b. m. rozpoczęły się ob

rady o godzinie 12 w południe. P. S a s z y c k i  
zdawał w diużssem przemówiuniu sprawę o roz
maitych systemach wiertniczych, poczem p. Ol
szewski objaśnił modelami dwa główne systema- 
ty, mianowicie kanadyjski i Fabiana. Nad spra
wozdaniem tem wywiązałt się żywa dyskosjt.

Barcn R h a d e tw ierdził, że głównem złem 
przy dotychczasowem nomem wierceniu jest brak 
odpowiednio wykształconych i zdolnych ludzi i 
stawia wniosek wybrania kom isji, aó raby  się 
zastanowiła nad założeniem przy jakiejś znaczniej
szej kopalni szkoły dla wiertaczy według syste
mu kanadyjbkiego i dla wyrobu potrzebnych na
rzędzi, a ms nadzieję, zt Wydział krajowy po
prze pjdobną szkołę odpowiednią subwencyą.

Marszałek dr. Z y b l i k i e w i r i  wita tę myśl 
z radością i przyrzeka, te  Wydział krajowy uczy
ni wszystko, by szkołę taką utrzymać, skoro tyl-
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DRUGI TOM.
P O W I E Ś Ć .

Podał do druku

A u t o r  „P l o t e k  i  P r a w d * .

(D alizy oiąg.)
Do listu dołączona była druga ćwiartka, w której 

Ignacy do poprzednich wiadomości dodaje, że na wielką 
prośbę Rlaudyi, musiał jej zezwolić na przypisanie się do 
listu . bojąc się, aby odmowa szkodliwie na jej wielce roz
drażnione nerwy nie wpłynęła. „Od jej spokojności zależy 
nadzieja jej wyzdrowienia — jakże trudno mi zapewnić jej 
ten spokój, w obec ciężkich trosk moich! I teraz także 
muszę taie przed nią grozę naszego położenia. Szczupłe fun
dusze. które zebrałem na drogę, już bliskie wyczerpania, 
a pobyt za gran.cą i życie w Nizzy z temi wygodami i kom
fortem, jakich wymaga stan zdrowia mej żony, bajeczne za 
za sobą pociągają wydatki. Nie mam kredytu , weksli fał
szować nie będę, ni6 mam udać się już do kogo, tytko do 
ciebie stryju drogi! Nie wiem, czy już objąłeś administra
c ję  mego majątku i majątku K laudyi, ale w żadnym razie 
nie opuszczaj nas i wydobądź choć kilka tysięcy, abyśmy 
tu me zostali bez grosza'..

Zbyteczną rzeczą byłoby dodawać, że prośba ta nie 
pozostała bez skutkn.

*
•  *

Wkrótce po wysłaniu do Nizzy hojnego zasiłku, otrzy
mał pan Robert list następujący °d weryna i

Git ich-nberg to S fyryt (Villa Hóflinger). Wyjeżdżając 
do Włoch z chorą niebezpiecznie żoną, nie spodziewałem się 
kochany stryju, że w tak krótkim czasie zgłoszę się do cie
bie z wiadomością, którą równie miło otrzj mac ci będzie, 
jsk mnie ją przesłać, bo z wiadomością pomyślną. Lekarze 
wiedeńscy zamiast do W łoch, wysłali żonę moją Glfei- 
chenbergu, a wpływ tutejszego powietrza prawdziwie eudo- 

na płuca jej wywiera skutek. Wygląda ona coraz lepiej, 
olyła. kaszel ustał, a sił przybyło jej o ty le, że dość da
lekie zaczynamy już odbywać przechadzki. Ja, który żadnej

już wyzdrowienia dla niej nii miałem nad/iei, teraz raam 
najlepszą. — Na zimę wyjeżdżamy do Włoch — a wiado
mości, które mi dr. Czarka przysłał o Olesiu, dozwalają się 
spodziewać, że i Oleś z uaini będzie mógł tam pojechać.— 
Biedny chłopiec! ileż on przebył! Jakiż to niewyczerpany 
zapas bił duszy i ciała, jeśli wszystko przetrwa szczęśliwie! 
Któż odgadnie, jaki go jeszcze los czeka, jaką niespodzian
kę chowa mu przyszłość?

„Gorzko się uśmiechasz s try ju , na ten wyraz „nie- 
spodzianka“ — a oto wyczytasz w mym liście, oprócz wia
domości o mej żonie, drugą, jeszcze może bardziej niespo
dzianą. Ale przebacz, muszę ci to szeroko opowiedzieć.

»Na jednym ze spacerów naszych; przypatrując się 
pięknej w illi, spostrzegliśmy wychodzącą z niej właśnie 
pannę, w której żona moja pozuala dawniejszą swoją siu 
zącę, Karolinę. Zapytana z kim jest w Gieichenbergu, za
wahała się z odpowiedzią. Zadziwiło to moją żonę — a Ka
rolina spostrzegła, że tajemnica naraża ją  na jakieś niesłu
szne posądzenie. W obronie więc swej dobrej sławy, wy
zna ł ą , że jest tu z Klaudyą.

, Wyobraź sobie stryju nasze zdziwienie! W willi tej 
właśnie mieszkała Klaudya. Moja żona chciała ją zaraz od
wiedzić. Karolina jednak na t o : „Moja poni chora i nie 
można jej odwiedzać". — „Tembardziej , jeżeli chora, od
wiedzę ją .‘ — „Doktor nie pozwala"... Dziwnie się to wszy
stko wydało podejrzane. Po nitce do kłębka doszliśmy wszy
stkiego. ( i kropnę rzeczy ! Na szczęście, najgorsze już przemija.

.Klaudya jest już bliską wyzdrowienia, ale straszną 
przebyła chorobę — obłąkanie !... _

„Poznaliśmy tego doktora i hy| zmnszony wbrew swej 
woli wiele nam rzeczy wyjawić, o których nam się nie 
śniło. Potrzebował pieniędzy.—Ignrcego tu nie ma. Zostawił 
Klaudyę pod jego opieką, sam pojechał ^ ia  dwa tygodniei 
w pilnych, jak mówi, interesach, du W łoch.... Domyślisz 
się łatwo stryju, że poiechał, jak zwykle, do Monte Carlo. 
Pisał ztamtąd do doktora raz jeden, posyłając nader szczu
pły zasiłek pieniężny, a teraz, już od miemąca , żadnej o 
sobie nie daje wiadomości. Fundusze przez niego zostawione 
i nadesłane z W łoch, wyczerpały s ię , a dr. Kraspel zmu
szony był prosić mnie o pieniądze.. . . Wściekłym on na 
Ignacego miota się gniewem.

„Po 1<aŻ8zem wzbranianiu się, widząc, iż to stawiam

za warunek zasiłku, dopuścił nas do Klaudyi, — Wygląda 
oua nie źle, ale stan jej umysłu nie jest jeszcze normalny. 
Kraspel opowiada, że po wyjezdzie z kraju, choroba jej 
przybrała tak groźną postać, iż z tego powodu , ślub , który 
się według jej życzenia miał udbyć w Rzymie, odbył się 
w jakiem* małem miasteczku po drodze', żądała tego bo
wiem, czując się bliską śmierci. Czy też to wszystko pra
wda? — Opowiada dalej Kraspel, że gdy konającą przywró
cono do życia, w następstwie nerwowej choroby, wrażeń 
doznanych i użytych Ula oealenia jej heroicznych leków, 
rozwinęło się obłąkanie. Wpadia w taką martwotę umysłu 
i bezprzytoinność, żo przez kilka tygodni nie chcała prze^ 
mówić ani słowa, a pożywienie przymusem wiewano jej 
w usta. — Dziś już je sama chętnie, szczególnie lubi owoce 
i łakocie, przeehadza się w ogródku swojej w illi i rozmawia.

- „To, co m ówi, jest zwykle całkiem rozsądne. Bywają 
jednak dni , w których dziwne miewa przjrwi ]>. >ni t, a inne 
znowu,  w których milczy uparcie i zaledwie o kilka słów 
uprosić ją można. Kilkakrotnie wspomniała moja żona w ro
zmowie o Olesiu, mówiąc o nim „mój bint". Klaudya chę
tnie o nim zdaje się rozmawiać — ale również zawsze go 
s w o i m  bratem nazywa. Jak to wytlómaczyć? — Innym 
razem opowiadała jej żona o tych klejnotach fałszywych, 
które, jak ci mówiłem, zna*leS;śmy w skrytce biurka, ku
pionego na licytacyi Klauóya zerwała się przerażona i za
wołała: „Tam były listy mojej m atk i!" ...

r O Ignacym zabronił lekarz do niej mówić, a ona też 
sama wcale o nim nie wspomina. Raz jeden tylko wymówi
ła jego imię, wzdrygając się przjtem  ze wstrętem i chwyta
jąc się flfcurącz za głowę. Zdaje się jednak nie pamiętać wca
le o porwaniu, czy też ucieczce z Wartyniec i o wszyst- 
kiem, co potem nastąpiło. Wie tylko, że była chora i że 
przyjechał* do kąpiel z lekarzem. Sama opowiada . o przeby
tej ciężkiej chorobie: PTak n.i było źle, że już traciłam 
przytomność, zdawało mi się, ze zwaryuię Ah, jakież okro
pne miałam przywidzenia!... Poczciwy doktor! gdyby nie on, 
Dcwniebym Lyła zwaryowała!" — O śmierci ojca oczywi
ście jej nie powiedziano. Żaliła się jednak pewnego razu , 
że ojciec na nią bardzo zagniewany. „A cóżem ja zawini
ła?"  dodała, płacząc rzewnie. Kilka razy chciała pisać do 
ojca, ale doktor wzbrania jej czytać i pisać, a ona z dzi- 
wnem zawsze mu ulega posłuszeństwem.

„Doktór przypuszcza, iż wkrótce nastąpi nowa faza 
w i«j nsposooieąiu i że sama zacznie dopytywać się o wszy
stko , co przeszła od początku swej choroby, nie mogąc 
sama zdać sobie sprawy, co w jej wspomn.eniach jest pra
wdą,  a co przywidzeniem. Wtedy zwolna, ostrożnie, trzeba 
będzie wszystko jej powiedzieć. Ale jak ona to zniesie?

„Doktor Kraspel utrzym uje, że wyzdron .enie jej nie 
podlega już teraz wątpliwości i jest tylko kwestyą czasu . 
byle tylko w ciągu rekonwalescencji nie doznała jakie‘go 
zbyt silnego wstrząśnienia. Tą obawą tłómaczy on niechęć, 
jaką zrazu nam okazywał v  przypuszczeniu nas do Klauayi.

„Otóż, koehauy stryju, moja żona, która, jak wiesz, 
zwykła zawsze dalekie roić projekty, cieszy się nadzieją!, że 
Klaudya odzyska zdrowie i rozum , ze Ignacy nie wróci już 
do niej i przepadnie gdzie w świecie bez śladu , że wresz
cie Oleś ożeni się z Klaudyą. Marzenir to, m arzenia. . .  ale 
któż zgadnie, czy się nie ziszczą ?

„Stary zamek w Gleichenbergn słynny tradycyą o pro
cesach czarownic. Powiedziałem mojej żonie, że jeśli do
prowadzi do tego co zamierza, to ja  tam pod sąd odd»ć 
będę musiał.

„Kończę już przedługą epistołę i pncpraszain, że cię 
nią utrudziłem. Alę kończę prośbą, uaziel stryju tego listu 
doktorowi Czarce. Żywo go obchodzi los K laudyi, a może 
uzna z* właściwe Olesiowi także co o niej powiedzieć.

„Oboje z żoną całnjemy ręce twoje kochany stryju i 
polecamy się twemu dla nas łaskawemu aercu.

Przywiązany krewny Seweryn.

„P. S Wkładałem list do koperty, gdy mi zaanonso
wane wizytę pewnogo francuza, z którym zabrałem tu zna
jomość. Rozmawiając o tem i owem przyszliśmy na temat 
gry hazaidowej, a przy tej sposobności nadmienił francuz, 
że v łaśnie otrzymał list od swego brata z Monte-Carlo, 
w którym tenże donosi o dwóch samobójstwach w sali gry. 
Pierwszy samobójca był to jakiś *zwed, drugi zaś mm cotnte 
polonaia. Jeżeli przeczuciom wierźjrć można, to tym hrabią 
polskim jest Ignacy. Ciągle mi coś tak szepce w sercu. — 
Gdybyz to było prawdą! ta wstrętna powieść jego życia, 
nie mogłaby trafniejszego znaleźć rozw.ązama"

(D. c. n.)
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ko powstanie. Na wniosek dra Fedorowicza dzię
kuje zgromadzenie p. marszałkowi za to przyrze
czenie.

P. D e s k u r ,  właściciel fabryki wyrobów że
laznych, prosił, by zgromadzeni oglądnęli jego 
wyroby wiertnicze, a szczególnie świder kana
dyjski, w jego fabryce wykonany.

Wniosek barona Bhadego przyjęto i wybrano 
komisyę, złożoną z pp. Fedorowicza, Gniewosza, 
Gorayskiego, Suszyckiego i Szczepanowskiego.

Z porządku dziennego nastąpiło sprawozdanie 
komisyi konurol. za rok 1884. Wniosek o udzie
lenie absolutoryum przyjęto, a w skład nowej 
komisyi wybrano pp. Bugajskiego, W^niowskia- 
go i Znamirowskiego, który dotąd był sprawo
zdawcą.

Imieniem komisyi budżetowej przedkłada p. 
W i ś n i o w s k i  budżet na rok 1885, w kiórym 
preliminowano wydatki na 8.695 złr., a przy
chód na 8.998 złr. Go do powiększenia docho- 
dów wnosi komisya, by każdy z producentów 
opłacał od Każdej baryłki ropy %  ct., od baryłki 
destylatu ‘/z centa. Wnioski te przyjęto.

Co do sprawy wydawnictwa Górniku,, odesła
nej do komisyi budżetowej, wnosi jej imLniani 
p. S z c z e p a n o w s k i ,  by redakryę przeniesio
no do Lwowa. Na wniosek p. Gorayskiego ode
słano tę sprawę do Wydziału, celem stanowcze
go załatwienia.

W  dalszym toku zdawał p. S z c z e p a n o u -  
s k i  sprawę o stosunkach handlowych nafty. 
W znakomitym, prawdziwie świetnym wywodzie 
przedstawił on na podstawie dat statystycznych 
niedostateczność naszej organizacy przemysłowej 
i handlowej wobec znakomitego jej rozwoju w 
Ameryce, a nawet na Kaukazie. Mówca wykazał, 
że potrzeba światła naftowego jest miarą światła 
umysłowego narodu, ze podczas gdy w Niemczech 
przypada na jedną rodzinę, złożoną z 5 głów, 
l ł/» litra nafty tygodniowo, w Austryi przypada 
tylko 7»i a w Bosyi tylko 7* litra aafty- Gdyby 
więc Bosya spotrzebowała przeciętnie tyle nafty, 
co Niemcy, nie wystarczyłyby zasoby Kaukazu na 
jej zaspokojenie, a my nie potrzebowalibyśmy się 
obawiać konkurencyi. Za wzór umiejętnego i ra
cjonalnego ułatwiania produkcyi haftowej stawia 
mówca Amerykę, gdzie organizacya przemysłowa 
umożliwia przechowanie w olbrzymach rezerwoa- 
rach d w u l e t n i e j  produkcyi, podczas gdy u 
nas zdołanoby przechować zaledwie zapas kilku— 
nastodniowy. A nadto są tam środki transportu 
i kcmunikacyi nadzwyczaj tanie i ułatwione. Za 
przykładem Ameryki postępuje szybko Kaukaz. 
Dlatego i nam trzeba coś w tym kierunku dzia
łać. W tym celu stawia mówca wniosek wysłania 
dcputacyi do Wiednia, któraby się starała u od
nośnych władz o obniżenie taryf kolejowych, d 
3&rasum wystarała się o uchwalone dawniej zni
żenie podatku konsumcyinego.

W dyskusyi, jaka się nad tym przedmiotem 
wywiązała, brali udział pp. Fibich i Teleżyński, 
żądając, by wydział rtarał się przeszkodzić za
warciu między kolejami zagranicznemi a galicyj- 
skiemi kartelu co do przewozu nafty, dla naszej 
produkcyi bardzo niekorzystnego.

P. S c h e l l e n b e r g  radzi, aby deputacya po
jechała z pozytywnymi wnioskami o zniżenie ta
ryf na wyrób krajowy do tej samej kwoty, jak 
dla produktów zagranicznych i zrównane ich z 
taryfami na kolejach węgierskich. N a wniosek p, 
S z c z e p a n o w s k i e g o  odesłano tę sprawę do 
Wydziału.

Przyjęto następnie wniosek p. L e w  a k o w 
s k i e g o  z poprawką p. S z c z e p  a n o  w s k i  e- 
g o  o wzmocnienie wydziału dwoma członkami i 

woma zastępcami.
Dalej przyjęto wniosek p. Z n a m i r o w s k .  fi

g o  o zamianowanie JE . ministra rolnictwa Fal- 
kenhayna członkiem honorowym Towarzystwa; 
wniosek F i b i c h  a o wzięcie udziału w powsze
chnej wystawie w Antwerpii i wyjednanie w tym 
celo aubwencyi Wydziału krajowego, tudzież wnio
sek p. W i ś n i o w s k i e g o  o wystosowanie pe
tycji do ministerstwa handlu z żądaniem utwo
rzenia w Izbach handlowych i przemysłowych w 
G alicji osobnych grup dla gormetwa naitowego

O godzinie 4"/* zamknął przewodniczący wal
ne zgromadzenie życzeniem „do widzenia" na 
wiosnę w Kołomyi.

Aby pokrótce wyc&erpać rzecz całą, dodaję, że 
po ukończenia narad odbył się na cześć przewo
dniczącego obiad składkowy w salach kasyna na
rodowego. Pierwszy toast wznióał p. Szczepanow
ski na cześć p. Gorayskiego, podnosząc jego za- 
słngi na pola przemysłu naftowego. W odpowie
dzi zaznaczając, że nic nadzwyczajnego nie zdzia
ła ł a jedynie pełni sumiennie według sił Swoich 
przyjęty na siebie obowiązek, zwraca uwsgę bie
siadników na gorliwe i niezmordowane zaoiegi i 
skuteczną opiekę nad przemysłem marszałka kra
jowego i wznosi kielich na jego cześć.

W dalszym toku biesiady i toastów przemówił 
£&rąco p. marszałek o zadania przemysłu, który 
dotąd tak bardzo jest zaniedbanym. L pomiędzy 
różnych Towarzystw przemysłowych jedno Towa
rzystwo nattowe może być dumnem z tego, że 
się stało potężną dźwignią jednej gałęzi przemy
słu. Budząc przemysł, rozwijając go, stwarzając 
dla niego pomyślniejsze warunki egzystencyi, 
broniąc go wytrwale i skutecznie, służy Towa
rzystwo naftowe krajowi, bo przyczynia się do 
podniesienia jego dobrobytu i ekonomicznego po
ziomu; a to w tej chwili jedno z najważniejszych 
zadań, od którego pomyślnego rozwiązania zależy 
w znacznej części przyszłość kraju. Marszałek za
kończył swoje przemówienie, wyrażając życzenie, 
aby Towarzyatwo nadal się pomyślnie rozwijało.

Po kilkn jeszcze toastach udali się zgromadze
ni na wieczorek do p. Marszałka.

Na zaproszenie producentów z Kołomyi, przy
rzekł p. marszałek ndac się we środę w towarzy
stwie członka Wydziału krajowego p. Wertsz- 
czyńskiego, dyrektora Bankn krajowego p. Wro- 
tnowskiego i inżyniera Wydziału krajowego pana 
Syroczjaskiego do Słobody Bungnrskiej dla przy
patrzenia się wierceniom według systemu kana
dyjskiego.

Głosy prasy polskiej.

Gazeta Narodowa zamieszcza artykuły w spra
wie banku austro-węgierskiego, w których wobec 
zbliżającego się terminu wznowienia przywileju 
tego bankn formuje życzenia kraju. Gazeta radzi 
starać się :

1) ażeby wc większych krajach, jak Galicja i 
Czechy, ustanowiono w głównych miastach za
miast dyrekcyj, przynajmniej krajowb Bady admi
nistracyjne Banku austro-węgierskiego;

2) ażeby dla tychże większych krajów, a choćby 
ostatecznie dla wszystkich prowincyj Przedlitawii 
z góry ustanowiono proporcjonalne minimum 
dotacyj na eskompt wekslowy i na zastaw efek
tów, jak to dla Węgier uczyniono;

3) ażeby przy każdej filii ustanowiono Bady 
cenzuraine, jako organa administracyjno - porno 
cnicze z przewodniczącym na czele;

4) ażeby przy każdej filii utworzono osobny 
fundusz rezerwowy na straty, dodatkiem przy
najmniej w wysokości 7« procent od każdorazo
wej stopy procentowej, który to dodatek na wy 
padek potrzeby mógłby być czasowo ta k że  pod
wyższony; nareszcie

5) nia zaszkodziłoby, ażeby przy każdej lilii 
ustanowiony był komisarz rządowy.

Do sprawy tej powrócimy jeszcze.
Kuryer Lwowski powraca dziś do sprawy 

r e f o r m y  c h a j d e r ó w .  Powtarza za sekreta
rzem ligi żydowskiej (Alliance israelite) praw
dziwie przerażający a z naocznego przekonania 
się zaczerpnięty obraz chajderów, skreślony w 
raporcie, przedłożonym przez sekretarza zarządu 
ligi. Kuryer donosi, że reprezentanci ligi byli u 
namiestnika i w radzie szkolnej, aby tam przed
stawić zamiary swoje co do zreformowania chaj
derów. „Przyjęto ich tam — pisze Kuryer — 
bardzo przychylnie, ale my jesteśmy zdania , że 
wła Izę polityczne, widząc faktyczny stan rzeczy 
i to syjtematyczne Lrzewienie ciemnoty pomiędzy 
żydostwem, powinny z całą energią przystąpić 
do zamykania wszystkich prywataych szkół ży
dowskich, które nie mają przepisowo ukwalifiko- 
wanych nauczycieli, a pomieszczeniem swojem nie 
odpowiadają pojęciom o higienie.

Tylko radykalną procedurą taką, przedsiębiorcy 
dotychczasowi tych zakładów będą zmuszeni do 
przyjęcia reformy, sobie nastręezanej , i spór ich 
reakcyjny może być przełamany. U effrześcian 
nawet freblówki nie wolno utrzymywać osobie, 
nie mogącej się wykazać świadectwem kwalifika 
cyi nauczycielskiej. Od żydów zaś nikt tego nie 
wymaga i mimo rozporządzeń rządowych, mimo 
uchwał sejmu tolerują się jeszcze ciągle organi
zacje szkolne, nad wszelki wyraz szkodliwe.

Prosimy tedy o równouprawnienie."
D iiennik PolsH  przyłącza się do naszego ftł<3- 

su, wzywającego rodaków na Śląsku do zaniecha
nia fatalnego spoiu między protestantami a kato
likami. Antagonizm tan przeniósł się na grunt 
księstwa Cieszyńskiego z Prus i wydał jak naj
niekorzystniejsze owroce, gdyż skutkiem niego 
przepadł przy wyboracn kandydat narodowy. — 
„Bodący nasi na Śląsku powinni zmienić sposób 
postępowania i tak katolicy, jak i protestanci 
zgodnie przystępować do urny wyborczej • inaczej 
przy nadchodzących wyborach do Bady państwa 
skorzystają z ich sporów ci, którzy ani katolikom, 
ani protestantom polskim na Śląsku nie sprzyjają 
i od których ani jedni, ani drudzy niczego spo
dziewać się nie m ug ą.“

Przegląd polityczny.

K r a k ó w , 20 stycznia

Ze szczerą radością donosi organ SuworyDŁ 
Keto. Wrcm. o niepowrodzeniu, jakie spotkało 
Polaków w pailamencie niemieckim, z powodu 
npadku wniosku o równouprawnienie języka pol
skiego w sądownictwie, na ziemiach dawnej Pol
ski. Tryumfowi polityki Bismarka, która jest wo
dą na młyn przyjaciół naszych z nad Newy, po
święcono w szlachetnym tym organie artykuł o- 
sobny : „Polskie agitacye. “ Pióro jak zazwyczaj 
w żółci maczane, a treść pełna złości i fałszy
wych doniesień. Petersburski dziennik utrzymuje, 
iż rządowe sfery Berlina do ostatnich granie po
drażnione zostały coraz silniej rozwijającemi się 
agitacyami Polaków; jako dowód przytacza zna
ny komunikat Beicłuanzeigera, który pojawić się 
miał właśnie w przededniu odrzucenia wniosku
0 równouprawnienie języka polskiego. Większa 
część artykułu N- Wrem. poświęcona przesadnej
1 nie wytrzymującej krytyki analizie wydawanego 
w Krakowie Przeglądu Powszechnego. Jak dalece 
przesadnein a tylko z jakiejś manii podejrzewa
nia Polaków płynącem jest ocenienie tego pisma 
przez organ urzędowy niemiecki — pisaliśmy 
już. Z pewnością samej redakcyi pisma lego, zło
żonej z Jezuitów, nie przeszło przez m yśl, że 
będzie posądzoną o dążenie do odbudowania Pol
ski i do politycznych przewrotów. Dla Now. 
Wrem. zbyt miłym był żer, podany przez Beichs- 
anzeigera, żeby miało tym razem powstrzymać 
swoją zachłanność, z jaką na wszystko co polskie

Doniesienia Tagesbute aus Mdhren, o których 
pisaliśmy wczoraj — jakoby miała nastąpić rekon- 
strukeya gabinetu Taaffego, nie natrafiają nigdzie 
na wiarę — a wiedeński korespondent praskiej 
Politik kategorycznie twierdzi, że ani o częścio 
wem, ant o całkowitem przesileniu ministeryal 
nem nie ma mowy i że ministerstwo w całkowi
tym swym dotychczasowym składzie wejdzie w 
akcyę wyborów do Bady państwa. Cantraliści 
czynią już wszelkie do tej akcyi przygotowania. 
W niedzielę odbyło się w  Wiedniu zgromadzenie 
mężów zaufania tego stronnictwa, zwołane przez 
D u m b ę i W e i t i o f a .  Zebrani ukonstytuowali 
się jako komitet wy borczy dla dolnej Austryi i 
podzielili się na dwa oddziały: jeden dla Wie
dnia i przyległych miejscowości, drugi dla p o- 
wincyi. Bównocześuie odbywała się konferencja 
przywódców zjadnuczonej lewicy, w sprawie or
ganizacji akcyi wyborczej w calem państwie.

S e j m  k r o a c k i  został odroczony, bez ozna
czenia terminu ponownego zwołania, zdaje się 
jednak, że nastąpi to z początkiem kwietnia, 
prezydent bowiem wezwał członLów komisyi bud
żetowej, aby d. 26 marca zebrali się, celem ob
rad nad budżetem. Ostatnie posiedzenie odbyło 
się dziwnie spokojnie i bez awantur, a nawet 
dwaj posłowie Pawłowicz i Pankowicz, którzy z 
powodu obrazy Sejmu mieli być wykluczeni, na
desłali prezydentowi pismo, w którem przepra
szają Sejm i proszą o cofnięcie wniosku o wy
kluczenie, co też prezydent zaraz uczynił.

N O W A  K E F O K M A .

W ciągu rozpraw p a r l a m e n t u  n i e m i e 
c k i e g o  nad budżetem wojskowym wywołał dep. 
Bichter żywą dyskusję, wystąpiwszy niespodzie
wanie przeciw przyjętemu w armii pruskiej zwy
czajowi prowadzenia żołnierzy wyznania ewange 
liekiego na nabożeństwo do osobnych wojskowych 
kościołów. MinMter wojny powołał się na dawne 
rozporządzenia królów pruskich, dodając, że nad 
żołnierzami wyznan a ewangielickiego posiada król 
także władzę duchowną. Stronnictwo konserwa
tywne poparło wywody ministra. W  dalszym cią
gu dyskusyi oświadczył minister, iż w armii pru
skiej p<isłu6<.eństwo nie zna granic. To oświad
czenie wywołało dowcipną odpowiedź Bichtera, 
który przypomniał ministrowi czasy Fryderyka- 
Wilhelma I, gdy żołnierze musieli nie tylko mo
dlić się na komendę, lecz także zawierać związki 
małżeńskie. Król pruski jest biskupem ewaugielt- 
ckim tylko dla obywateli dawnych prowincyj pru
skich ; biskupom zaś nawet w obrębie ich dye- 
cezyi nie przyznaje dep Bichter prawa komendy. 
Bozprawę zakończyło przemówienie dup. Windt 
horsta, który prosi ministra, by zechciał równą 
ocieką otaczać duchowne potrzeby żołnierzy ka
tolickich.

Yolks Ztg. donosi, że stronnictwo s o c j a l n o  
d e m o k r a t y c z n e  postanowiło wotować prze
ciw wszystkim wnioskom rządu, mającym zwią
zek z kolonialną polityką kanclerza. Natomiast 
oświadczyła się większość stronnictwa za wnio
skiem o subwencjonowania parowców.

Od dłuszego czasu djje się spostrzegać we 
F rancji pewien prąd nieprzychylny wszechwła
dzy ciała ustawodawczego. Jour. des Deb. kilka
krotnie gromił izbę deputowanych za zbyt dro
biazgowe zajmowanie się szczegółami wyprawy 
tonkióskinj i utrudnianie ministrowi wojny jego 
zadania. W ostatnim zeszycie Bevue des deux mon- 
des występuje L e o n  S a y  z gruntowną krytyką 
dzisiejszych stosunków w parlamencie, uderzając 
głównie na częste wyzyskiwanie mandatu posel
skiego dla celów prywatnych. Temps rozbiera 
szczegółowo artykuł S a y  a, dodając od siebie na
stępujące uwagi: „Stosunek rządu do parlamentu 
przechodzi obecnie przez ciężką próbę. Izba usi
łuje zastąpić swym wpływem władzę rządu we 
wszystkich gałęziach adminisTacyi, sądownictwie 
i skarbowości. Dziś jeszcze nie można mówić o 
wykonywaniu władzy przez lud, zbywa nam na 
potrzebnej do tego wprawie i doświadczeniu, ale 
widocznem jest, że przy pomocy instrukcji, u- 
dzielanyeh posłom przez wyborców, dążymy po
woli do tego celu. Na każdym kroku krępuje iz
ba inicjatywę, niezawisłość i wolę ministrów."

W niedzielę odbędzie się w Paryżu w y b ó r  
s e n a t o r a .  Na przedwyborcze m zgromadzeniu 
stronnictwa umiarkowanych republikanów wystą
pił jako kandydat dep. S p u l i  er .  Zapewniwszy 
zgromadzonych, iż tylko w takim razie pozwoli 
postawić swą kandydaturę, gdy będzie miał wszel
kie szanse powodzenia, oświadcza p. S p u l ]  er ,  
iż wszedłszy do senatu, nie dążyłby do jego oba
lenia. Mówca pragnie trzymać się hasła Gambet- 
ty, który nie wdając się w stronnicze spory, re
prezentował całą Francyą.

Według doniesień telegraficznych pogorszyły 
się w ostatnich dniach szanse umiarkowanych 
kandydatów. Na walosm zgromadzeniu wyborców 
które się odbyło przedwczoraj, poniosło stronni
ctwo oportunistyczne stanowczą klęskę. Prezesem 
zgromadzenia obranym został C l e m e n c e a u .  
Wobec takiego usposobienia zgromadzonych me 
wystąpił S p u l i  e r  ze swą kandydaturą. Dopiero 
na jutrzejszem zgromadzeniu wybierze stronni 
ctwo republikańskie swego kandydata.

W Paryżu nie ucichły dotychczas pogłoski o 
nastąpić mającem usunięciu się m i n i s t r a  m a 
r y n a r k i ,  admirała P e y r o n  W półurzędowym 
Paris znajdujemy następującą wzmiankę „Na 
podstawie dokładnych informacji nie widzimy 
powodu edwułania podanej przez nas wiadomości 
o ustąpieniu admirała Peyron. Za parę dni ogło
si Journal Offioiel jego odwołanie. Następcą je
go będzie zapewne admirał C l o u ć ,  który już 
poprzednio zajmował posadę ministra marynarki."

Poseł francuski W a d <J i n g t o n wręczył już 
lordowi G r a n y  i I l e  nowy projekt uregulowania 
finansów egipskich. Zdaniem rządu francuskiego 
nal°ży za< lągniąć nową pożyczkę w kwocie 9 uil. 
ft. szter. zagwarantowaną przez wszystkie mocar
stwa, zaprowadzić 5 prueentowy podatek od zje
dnoczonego dł ig” i ustanowić między narodową 
kemisyą nadzorczą z większem niż dotychczas 
zakresem działania.

Misya dyplomatyczna, w której H a u a n -  
F e h m i - P a s z a  przybył do Londynu, wzbudza 
liczne domysły w dziennikarstwie. Jednym z naj
ciekawszych jest przypuszczenie, że Porta wysłała 
do Londynu swego ministra sprawiedliwości, oba
wiając się dalszych zaborów A u s t r y i  na pół
wyspie Bałkańskim. Pester Lloyd dowiaduje się, 
że w Konstantynopolu stara się Anglia wzbudzić 
nieufność względem polityki auslryackiej „Porta 
przypuszcza, że skoro ks. Bismark doprowadzi 
do zupełnego rozdwojenia między Francyą i An
glią i nakłoni Anglię do stanowczego zajęcia 
Egiptu wówczas rozpocznie Austrya d.lszy po
chód do Saloniki, a Bosya przedsięweźmie podo
bny krok w Azyi Mniejszej." Pester Lloyd stara 
się uspokoić obawy rządu tureckiego i ładzi Tur- 
cyi niedow ierzać zbytecznie podszeptom angiel
skim.

W  inny sposób objaśnia podróż tureckiego mi
nia*™ Daily Telegraph Dziennik ten donosi, 
iż cesarz Aleksander III  zaproponował sułtanowi 
zawarcie tajnego przymierza, na mocy którego 
Bosya zobowiązałaby się udzielić Turcyi zbroj
nej pomocy. Sułtao nie dowierzając Bosyi pra
gnie przedewszystkiem wybadać Anglię, o ile jest 
skłonną do uznania praw jego w Egipcie.

Sprawy gmin i powiatów.

(Z  krakowskiej B ady powiatowej).

Wydział Bady powiatowej krakowskiej wysto
sował dnia 9 bm. do 1. 1915 następujący okól
nik do delegatów okręgowych:

Paragraf 98 ustawy gminnej stanowi:
„Bada powiatowa a w jej zastępstwie Wyaział 

powiatowy czuwa nad tern, aby zakładowy mają
tek i zakładowe dobro gmin i zakładów gmin
nych nie zostały uszczuplone Sejm, a w jego

zastępstwie Wydział krajowy, ma najwyższy nad
zór nad całością zakładowego majątku i zakłado
wego dobra gmin i zakładów gminnych. Wydział 
krajowy może w tym celu, gdy azna tego potrze
bę, zażądać objaśnień i usprawiedliwień od Be- 
prezentacyi gminnej za pośrednictwem W yótiału 
powiatowego. “

Zakładowy majątek gminny stanowią nie tylko 
kapitały gotówką lub obligacjami, ale także po
siadłość ziemska gminy jako takiej, mianowicie: 
pastwisko, części ornego gruntu, łąki gromadzkie, 
kamieniołomy, szntrowiska, dzikie koryta rzek, 
moczary, stawy, wydmiska, urwiska, grunta nie
płodne, bory, lasy, wikliska i t. p.

Paragraf 66 ust. gm. wskazuje, że:
Zakładowy majątek i dobro gminy i jej za

kładów mają być utrzymywane w całości i do- 
Drym stanie"; zaś §. 67 tejże ustawy: „Majątek 
gminy i jej zakładów dochód przynosić mogący, 
ma być w ten sposób administrowanym, aby przy
niósł o ile można największy trwały dochód."

Na zasadzie powołanych wyżej §§. ustawy gmin
nej, Wydział krajowy rozporządzeniem z dnia 11 
listopada r. z. do 1. 59.003 wezwał Wydział po
wiatowy, aby przez swych delegatów okręgowych 
zbadał stosunki gospodarstwa gminnego w każdej 
gminie i przysiółkach, co do posiadłości ziem
skiej gmin jako takich, według załączonego kwe- 
styonarza, i żeby wynik tego badania ze stóso- 
wnymi wnioskami przedłożył mu w jak najkrót
szym czasie do właściwego użytku.

Wydział powiatowy przesyłając stosowną do 
liczby gmin w okręgu ilość egzemplarzy kwesty- 
onarza uprasza uprzejmie WWPana Delegata, aby 
sprawę własności ziemskiej w każdej gminie do 
Jego okręgu należącej zbadać, w kwestyonarzu 
dla kazdoj gminy osobno stosowne odpowiedzi 
zamieścić i takowe Wydz:ałowi powiatowemu w 
czasie o ile możności p r z e d  8 - y m  l u t e g o  
r. b. nadesłać raczył.

Jeżeli sprawa majątku ziemskiego dotyczy przy
siółka należącego do pewnej gminy, raczy WW. 
Pan zaznaczyć to w odnośnym kwestyonarzu.

Czynność tę możebuem będzie WWPanu za
łatwić przy sposobności sprawdzenia budżetów, 
zamknięć ra< hunkowycń i inwentarzy gminnych 
na r. b. w gminach do Jego okręgu należących.

Prezes: Sekretarz:
jU. Milieski. Fr. Stefczyk
Załączony do okólnika kwestyonarz, opiewa jak 

następuje:
I. Czy majątek ziemski gminy jako takiej, za

pisany jest w jej inwentarzu dokładnie i zgodnie 
z arkuszem posiadłości gruntowej w całej obję
tości z wymienieniem parcel.

II. Ozy majątek ziemski wykazany w sprawdzo
nym inwentarzu znajduje się rzeczywiście w po
siadaniu gfciny, lub czy nie został uszczuplony, 
czy to przez nielegalno pozbycie bez zatwierdze
nia Bady państwowej (§ 99 ust. gm ), czy to 
przez nielegalny podział bez zatwierdzenia Sejmu 
(§. 66 u. g.) lub w końcu przez przywłaszcze
nie członków gminy.

III. Jakich środków użyć należy, ażeby gmina 
odzyskała własność ziemską utraconą w niele
galny sposób?

IV. Czy majątek gminny jest od innych po
siadłości należycie i trwale odgraniczuny ?

V. Czy grunta orne, ogrody, łąki gminne jako 
takie, &ę należycie administrowane w ten sposób, 
ażeby przynosiły jak najw^ kszy t r w a ł y  dochód 
(§. 67 u. g.) a w szczególności czy są wydzier
żawione i czyli dzierżawcy czynsz należycie od
płacają?

VI. Czyli nie byłoby wskazane dla podniesie
nia dochodów zaprowadzić melioracye gruntów 
ornych, ogrodów i łąk będących własnością gmi
ny jako takiej, jakich wydatków wymagałyby 
melioracye i czy gmina jest w stanie takowe 
ponieść?

VII. Czyli gmina ma odpowiednią przestrzeń 
pastwiska w stosunku do ilości bydła, lab czyli 
ma więcej pastwisk, niżeli im rzeczywiście po
trzeba ?

VIII Czyli kultura pastwisk jest odpowiednią, 
czy nienależałoby zaprowadzić ulepszenia lub przy
najmniej ustauowić przepisy co do użytkowan.a?

IX. Czyli pastwiska po n a d  rzeczywistą po
trzebę gminy nio są marnowane, czyli me może 
być na nich zaprowadzona wyższa kultura, a na
stępnie, czyli nie mogłyby być morgami człon
kom gminy na rzecz kasy gminnej wydzier
żawione ?

X. Czy gmina pobiera od użytkujących z pa
stwisk gminnych opłaty, czy te opłaty są odpo- 
wiedne i czy wpływają do kasy gminnej ?

XI. Czyli użytkowanie według dotychczasowe 
go zwyczaju (§. 68 ust. gm .) nie stoi na prze
szkodzie polepszeniu stosunków ekonomicznych 
gminy ?

XII. Czyli m o c z a r y ,  będące własnością gmi
ny, nie dałyby się oszuszyć, jakim kosztem, czy 
gmina nie mogłaby związać się w tym celu z 
sąsiednim obszarem dworskim , gumnami lub 
członkami gmin, również w swym obrębie moczary 
posiadającymi ?

XIII. Czy na n i e u ż y t k a c h  mogłaby być 
jaka kultura zaprowadzoną, a względnie, czy ta
kowe nie mogłyby być według okoliczności za
lesione ?

XIV. Czy siła wód, będących własnością gmi
ny, nie mogłaby być na przedsiębiorstwo gminne 
ku wygodzie członków gminy i z pożytkiem ka
sy gminnej użytą? czy wdanych okolicznościach 
nie mogłaby gmina na swój rachunek urządzać 
cegielni, lub innych przedsiębiorstw ?

XV. Czy może mieć gmina pożytek z ka
mieniołomów i szutrowisk, będących jej wła
snością ?

XVI. Co do lasów i wiklin gminnych, czy na
leżycie odgraniczone, czy nie są przez przywła
szczenie uszczuplone, jaka jest ich administracja, 
jakie przychody i czy me ma potrzeby zamknię
cia takowych ca określony przeciąg czasu.

S p r a w y  m ie j s k i© *

(Dokończenie.)
Uchwalono także bez dyskusyi pozycją XXV A 

i XXV B. Utrzymanie k a n a r ó w  miejskich i do
łów kloacznych. Referent Komisyi r. m. D o- 
m a ń s k i. Przy pozycyi ostatniej uchwalono dwa 
wnioski sekcyi II. Bada m. Krakowa wzywa sek
cją  ekonomiczną, aby w porozumieniu z Komi
s ją  sanitarną zbadała, czy dawanie proszku das- 
i ł '  akcyjnego do czyszczenia kanałów nie jest
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zbjtecznem i w tym celu odpowiednie wn.oski 
przedłożyła — i wniosek d rug i: Bada uprasza 
p. prezydeuta, ażeby przy zaprowadzeniu syste
mu Talarda połączył posadę maszynisty z posa
dą dozorcy robotników w jednej osobie z płacą 
roczną 6u0 złr

Przy pozycyach tych interpeluje r. m. J. E. 
K o p f ,  co się stało z niedawno sprawionymi wo
zami do wywożenia śmieci z miasta i dlaczego 
nie funkeyonują. Odpowiada naczelnik wydziału 
p. U m i ń s k i, iż czyszczenie trzema tylko wo- 
zam. zarządzone zostało sposobem próby w ja
kim czasie dokładnie dałaby się ta czynność 
wykonywać. Skoro zaś system Talarda zostanie 
wprowadzony i wozy te wejdą w stałe uży
wanie.

B. m. dr. W e j g e l  czyni uwagę, iż wywo
żenie śmieci dic nie ma wspólnego z systemem 
Talarda; skoro wozów za mało, należy postarać 
ię, aby była odpowiednia ich liczba.

Podziela powyźoze zapatrywanie r. m. dr. 
W a r s z a u e r .  W tymże duchu, iżby, skoro się 
coś mieszkańcom przyrzekło, dotrzymać, — - prze
mawia r. m. K i e s z k o w s k i .  J.  E. K o p f  
przypomina i odczytuje rezolucyą, ucn waloną w 
roku zeszłym w sprawie czyszczenia miasta, po
leconą do wykonania magistratowi i Bada u 
chwała odesłanie sprawy do sekcyi I.

Dalej uchwala Bada pozycyę XXVI utrzyma
nie dróg, mostów, bruków i chodników, przy- 
ezem upada postawiony przez r. m. S z w a r c a  
wniosek, iżby na utrzymanie chodników asfalto
wych wyznaczono kwotę 1500 zły. zamiast preli
minowanych 600 złr.

Przy pozycyi XXVII A. Oświetlenie śródmie
ścia, sprawozdawca Komisji dr. W e i g e l ,  — 
r. m. Z i e l e n i e w s k i  czyni uwagę, iżby ze 
względów na publiczną moralność więcej usta
wiono latarń na plantacyaeh.

B. m. K i e s z k o w s k i  zwraca uwagę, iż dla 
oświetlenia miasta uchwalono używać nalty kra
jowej, galicyjskiej. Wiadomo przecież, że do
stawca sprowadza naftę zagraniczną; wnosi prze
to rezolucyą, aoy ule robić układów z liweran- 
tami wobec tak nieszczęśliwego stanu przemyśla 
naftowego w Galicji, lecz traktować wprost z ra
finerami.

Odpowiada wiceprezydent F r i e d l e i n ,  iż do
stawca jest sam właścicielem kopalni nafty; Bóg 
go jednak wie, zkąd sprowadza naftę a nie ma spo- 
subu tego sprawdzać.

B. m. K i e s z k o w s k i .  Z Rumunii nam da
je naf'ę i nic dziwnego, bo to go taniej kosztu
je, aniżeli nafta galicyjska. Po przemówieniu je
szcze niektórych radców rezolucyą jednogłośnie 
zostaje uchwaloną.

Uchwalono także przy tej pozycyi wniosek sek
cyi skarbowej i Bida m. wzywa magistrat o po
większenie iiczby latarń w mieście i na planta
cjach.

Pozycya XXVII B, oświetlenie przedmieść naf
tą przyjęta bez dyskusyi.

Przy pozycyi XXVIII utrzymanie plantacyj 
r. m. S t r a s z e w s k i  imieniem Komisyi plan
tacyjnej oświadcza, iż sprav.ozdame z czynności 
przedstawi Badzie .w najbliższym czasie. Pozycyę 
uchwalono.

Beferent Komisyi dr. W e i g e 1 motywuje 
wniosek z prośbą o uchwalenie punktu 30 pre- 
limarza rozchodów z działu XXXI Dubroczyn- 
ność: nu podwyższenie dotacyi proboszcza ru
skiego przy kuśeiele sw. Norberta (subweneya ad 
personam) kwotę 300 złr. W dyskusyi nad tą 
sprawą zabierają głos r. m. dr. B o b r z y  ń 8 ki  
dr. Ko p f ,  dr. Zol l ,  C h r z a n o w s k i  i dr. 
K u c z k o w s k i ,  poczerń Bada dany punkt pre
liminarza uchwala, z poleceniem zamieszczenia 
go w wydatkach nadzwyczajnych.

Na tern posiedzenie zakończono, uchwalając 
wszystkie pojedyncze działy i pozycyę prelimina
rza rozchodów, aż do działu XXIX włącznie.

K t o n i f r a *

Kraków, 20 stycznia

Nabożeństwo Żałobne za duszę ś p. dr. Tade
usza Zulióskiego odbędzie się staraniem OO. Pija
rów i w icb kościele, we czwartek 22 b. m., w 
którym to dniu przypada takie 22 rocznica walki
0 wolność w 1865 roku. Ne nabożeństwo to zapra
sza się kolegów, towarzyszów z powstania, przyja
ciół zmarłego i pobożną publiczność.

sprawozdanie z czynrości i stanu Stowarzysze
nia uczniów Akademii przemysłowo-technicznej w 
Krakowie za rok szkomy 1883/4 zaznacza brak na- 
leiytego rozwoju i szerszego zakresu działania Sto
warzyszenia, przyczyny czego szukać należy w szczu
płej ilości członków i małych dochodach. Byt swój 
zawdzięcza Stowarzyszenie po większej części popar
ciu protektorów, których większą część stauowią pro
fesorowie Akademii.

Przygotowania do urządzenia taniej kuchni przy 
ulicy św. Tomasza postępują ciągle, tak, iż jest na
dzieja, że jeszcze w końcu b. m biedni znajdą tam 
pożywny i tani posiłek. Tani rzeczywiście, wydawa
ne bowiem będą obiady w omie od 6— 10 centów. 
Rozdawnictwo ma zostawać pnd dozorem zakonnio.

Uczciwość renegatów, w  drugim Dasz/m arty
kule w sprawie kolei Północnej (nr. 14 N . Be), z 
d. ) 8 b. m } wykazaliśmy niekonsekwencję, jaka 
w tem leży, iż na nabycie z ł y c h  kolei w czasach 
g o r s z e g o  stanu skarbu państwa, wystarczyły siły 
finansowe państwa. a na nabycie tak bardzo ren
townej, jak kolej północna w chwili, gdy stan skar
bu jest l e p s z y ,  ilnansowe siły skaibu nie starczą.
1 powiadamy dalej: „Konsekwencji ani logiki do
patrzeć się w tem niepodobna, a przy najszczerszej 
chęci wytłoroaczenia sobie tej niekoosekwencyi nie 
można powodów jej w czem innem znaleźć, jak tyl
ko w u p r z e d z e n i u ,  które zatyka uszy od wszel
kich argumentów. Mówimy oczywiście o ludziach, 
działających w dobrej wierze, a de tych zrliczamy 
posła stanisławowskiego, nie zaś o tych, którzy w 
tej sprawie są wprost — ujęoi."

Ooi z tegt robf p. Masłowski w swoim Prze- 
glądzie? Odnosi nasze słowa do d e l i g a c y i , o  
której w całym artykule nie ma mowy, i powiada, 
że wedłng nas „jednę część p o s ł ó w  kupiono, dru
ga zaś zamknęła się szczelnie w swem niedorzecz- 
nem mniemaniu" itp. Kraj upadł nisko, powiada p. 
Masłowski, skoro „pierwszy lepszy dziennik może 
j e g o  d e l t g a c y i  ciskać w oczy tak potworne 
zarzuty" i tak dalej in  dulce mfinitum . Tymczasem 
cały święty gniew Przeglądu jest lichą a przewro
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t n ą  ko m <  d y  t —  u m i e  od  c z y t a ć  i r o z u m i e ć  c o  c z y 
t a ,  i  z p e w n o ś c i ą  t e g o ,  co n a m  p o d 3 U v r a ,  w a r t y 
k u l e  n a s z y m  n i e  w y c z y t a ł ,  b o  p o w t a r z a m y ,  a Jo-
l e g a c y i  a n i  s ł o w a  t'»m n ie  ma. A to tam 
bardziej, gdy Ko ł o  p o l s k i e ,  jak dobrze wiado
mo, o ś w i a d c z y ł o  s i ę  za  p r z e j ę - c i e i u  ko 
l e i  p ó ł n o c n e j  na  s k a r b  p a ń s t w a ,  a przeto 
z K o ł e m  ni e  p o t r z e b o w a l i ś m y  w c a l e  
p o l e m i z o w a ć .  Czyż p. Masłowski już nie po
trafi polemizować prz-idmiutowo, a przodewazystkiem 
u c z c i w i e ,  bez przekręcania i fałszu ?

t  Tomasz ( redyski. Telegram doniósł nam 
wczoraj o śmif i j z najstarszych polskich
posłów do Rady puifc'tva. Ś. p. Tomasz Ho ro 
dy ski ,  wybrany do Sejmu w r. 1861, zasiadał w 
nim aż do r 1876. I)o Rady pańitwa praez pierw
szy Sejm wysłany, bez przerwy posłował aż dotąd. 
Był on jednym z filarów partyi konserwatywnej, ce
niony bardzo przez ś. p. Gełuchowskijgo, a szcze
gólniej przez Esc. Grocholskiego, którego był prawą 
ręką i ulubionym doradcą. Bez „pana Tomasza11 
piezes Koła polskiego nic ważniejszego nie przed
sięwziął. Charakter to był czysty i prawy, umysł 
praktyczny. Konserwatystą był zatwardziałym, ale 
nie fanatycznym, umiał więc uszanować opinie prze
ciwników, W Kele odzywał, eię rzadko — w Sej
mie prawie n!gdy, a mimo to był osobistością wpły
wową skutkiem zaufania, jakie miał u osób kieru
jących naszą nawą polityczną. Z«sfawia pamięć za
cną i szanowaną.

t  Stanisław F&lkowoki, nrodzony na Wołyn:a, 
wychodźca, od lat kilku zamieszkały w Krakowie, 
zmarł wczeraj w 68 roku życia.

Za (taszę ś. p. S tanisław a hr. Potockiego z
Rymanowa, który neiyafcami filantropijnymi imię 
swoje prze&bzał wdzięcznej pamięci, odpraw.,nem 
będzie jutro nabożeńsswo w kościele 00. Dominika
nów o godz. 10.

Otwarcia salonu artystycznego p. Biasiona na
stąpi w da. 1 lut ‘go. Pomiędzy innemi mają tam 
znaleźć pomieszuzenie i dzieła mistrza Matejki.

Matejko pracuje nad obrazem św. Metodego, prze
znaczonym na chorągiew dla pielgrzymki jubileuszo
wej do Welehradu.

Kronika karnawałowa. zapowiedziany w d. 
24 b c  w setach Towaizystwa strzeleckiego wie
czorek z tańcami, kiórym zajmuje się Towarzystwo 
techniczne, bilety wydawane będą za zwrotem za
proszenia w lokalu Towarzystwa w J. 21, 22 i 28 
b. m między 11 a 1 godziną przed południem Ko 
mitet uprasia o stroje wizytowe u pań.

Dziś w małej sali hotelu Saskiego piknik, w któ
rym bierze udział high hfe  krakowskiego Towa
rzystwa.

Na balu Prawników i Lekarzy przygrywać bę
dzie muzyka miejska pod dyrekcją pana Wrońskie
go. Poraź pierwszy w tym karnawale odegranemi 
będą najnowsze utwory zdolnego kapelmistrza, a 
między tymi śliczna polka pod nazwą § 44.

W liczne pań, które raczyły przyjąć obowiązki 
gospodyń na balu prawników i lekarzy, opuszozono 
we wczorajszym nomerte panią Gutkowską.

Koncert pani Jakubowiczowej odbędzie się w 
piątek w aaii hotelu saskiego z współudziałem wio
lonczelisty p. Adamowtkiego. Pianistka odegra „Ga- 
wot“ Bacha, „No\elettę“ Schumana, „Torreadore et 
Andalouse" Rubinsteina, „Nocturn" Chopina, „Haba
nerę" z „tańców hiszpańskich11 Sarasatego, „Tour- 
billou" Rittera, „Piosnkę żołnierską" Moniuszki w 
tran8krypoyi Noskowskiego „Impromptu" Chopina, 
„Taniec szkieletów" Saint Saeasa, „Marsz perski" 
StraUBa w układzie Grfinlella nadto „Sonatę1 Beet 
hovena wespół z p. Ad-unowskim, który z solowych 
ustępów wykona„Gawot“ Poppera.

Lwów, 19 atyoznia. Skoro tylko rozeszła się bo
lesna wieść o zgonie dra Żulińskicgo, zawiązał a ę 
w gronie radnych urasta, za wezwaniem prezydenta, 
komitet dla zajęcia aię pogrzebem togo prawego oby
watela. Komitet zaprosił następnie kilkunastu oby
wateli, z różnych warstw społeczeństwa i przędło 
żył Bidzie micjokiej wniosek, ażeby miasto ku ucz
czeniu pamięci zmarłego, /osnym Kosztem pogrzeb 
urządziło, a następnie postawiło pomnik Wydział 
krajowy przy zynił się do tego, przeznaczając na 
ten cel pewną kwotę. Komitet ułożył program po 
chodu pogrzebowego 1 wystosował odezwę do wszel
kich korporacyj i Stowarzyszeń, jakoteż do ducho
wieństwa wszys/kioh wyznań, wzywającą do wzięcia 
ndziału w oddaniu ostatniej posługi zmarłemu. Ze 
swej też strony rozliczne stowarzyszenia: jak „Sokół", 
„Towarzystwo przyrodników imienia Kopernika", 
„Stowarzyszenie rękodzitlników lwowskich GwiazJa", 
„Straż ochotnicza ogniowa", „Stowarzyszenie muzy
czne Lutnia" itd. wezwały swych członków do jak- 
nąjliuzniejszego udziału w pogr.ebie. Młodzież aka
demicka, wraz a członkami Towarzystwa , Sokoła" 
odbywa straż honorową przy rwłoksch, zarzuoouyuh 
licznemi wieńcami, do których coraz to nowe przy
bywają.

Pogrzeb■ odbędzie się jutro tj. 20 bm. o godz. 3 
popołudnia Przed wyniesieniem trnmny przemówi 
nad zwłokami dr. Roszkowski, prof. uniwersytetu, w 
imieniu Rady miejskiej. Pochód pogrzebowy wyru
szy ul. Gliniańską, Łyczakowską, Czarnieckiego, Pod
walem, Ruską, przez Rynek, na plac Kapitulny, 
przed katedrę, gdzie Stowarzyszenie „Lutnia" od
śpiewa chór śałobuy. Następnie uda eię pochod przez 
piao Maryack’, Halicki itd. na cinętarz Łyczakow
ski. Nad groDem przemówi radny miejski p Heppe 
i jeden z dnebuwieństwa. Porządku podczas pogrze
bu przestrzegać będzie młodzież akademieka, straż 
ogniowa i miejska.

Konfiskata. Ostatni numer redag wanego we Lwo 
wie w języku polskim organu żydowskiego stowa
rzyszenia „Przymierze Braci" O jczyma , uległ kon
fiskacie.

Zmarli. Kornel br. Gelejewski, właściciel dóbr i 
znany dyletant-muzyk zmarł we Lwowie.

Bal polski. W Paryżn odbył się w tych dniach 
bal studentów polskich. W poważnej liczbie gości 
zauważono i p r o fe s o ró w ,  którzy pomimo krneyaty 
zapowiedzianej przeciw studentom cudzoziemcom, nie 
wahali się naszy m sympatyi swojej okazać. Dochód 
uzyskany z biletów wejścia obróćmy będzie ua rzecz 
zakładającego się w Paryżu „Towarzystwa wzaje
mnej pomocy uczącej się młodzieży polskiej“.

Nowy Kościół paraf, łaciński w Wyżnicy na 
Bukowinie, który powstał ze składek, zbieranych długo 
i cierpliwie po całej Galicyi, nie jest jeszcze n ileiy- 
oie wykończony. Dlatego Komitet odzywa się jeszcze 
o datki. Ustęp z odezwy przytaczamy -

„Kościół nasz, by zajaśniał, obrządek nase, by 
był poszanowany i uczczony, musi stanąć na równi 
>e świątyniami naszych współmieszkańców — ma 
oz-j pozostanie oa zawsze kościółkiem chałupników 
> ubogich zarobników, jakimi niestety jesteśmy, & 
jak te rn  każdy nami gardzi, tak teł i na kościółek

nasz z góry patrzeć będzie; — tułaotwo nasze od
bije się i na kościółka naszym, powołanie nasze na 
kresach misjonarskie nie uwieńczy się pożądanym 
skutkiem, pozostaniemy, czem tu jesteśmy, bez na
dziei dalszego wegetowania i rozwijania się, na czem 
tylko kościół rzymsko-katolicki utraci, a obrządek 
nasz, zamiast rozwijać się na kresach — upadnie

„Któż nam do tego dopomoże, jak nie Wy, łaska
wi Dobrodzieje nasi, którzyście nam podali środki 
i możność do oporządzenia kościółka naszego, któ
rzyście nam dopomogli, że kościół nasz nie jest już 
więcej w komornem, że nabożeństwo odprawia się 
nie jak pierwej przez lat 10 z górą w prywatnym 
domu, a Msza św. odbywa się u nas tak, jak przy
stoi, w kościele na ołtarzu, a nie jak pierwej na 
zwyczajnym stole?!

„My biedni, ubodzy, nie mamy żadnych fnnduszów 
i zasobów,—zarobnioy i rzemieślnicy — prawie o 10 
mil od parafii naszej w okolicy, rozproszeni po 30 
górskich wioskach, zaledwie jesteśmy w stanie wy
żyć z rodzinami naszemi. Błagamy więc WaS, ła
skawi Bracia nasi w Cnrystusie, nie odmawiajcie 
nam Swej pomocy, nie zamykajcie sero Waszyoh 
przed nami, dopomóżcie nam, byśmy będąc już bli
sko brzegu, nie tonęli, ażebyśmy się cboó w świą
tyni uie czuli także tułaczami, lecz żeby kościółek 
nasz przypominał nam kościoły, w jakieb i Wy Bo
ga chwalicie".

Datki cboóby najmniejsze przyjmuje przewodniezą- 
cy Komitetu ks. Klemens Encinger, pioboszcz w Wy
żnicy na Bukowinie.

Zab0j8tW0 dokinane we Frankfurcie na osobie 
radcy policyjnego dra Rumpffa, osłonięte jeet dotąd 
tajemnicą. Pomimo nader usilnych poszukiwań i nie
zwykle energicznej działalności policyi miejscowej 
na ślad zabójcy jeszcze nie natrafiono. Rumpff był 
osobistością ze swojej energicznej działalności, skie
rowanej przeciw anarchistom, powszechnie znaną; 
pośrój niższych warstw ludności nie cieszył aię on 
sympatyą. Owdowiawszy przed laty mieszkał z sy
nem i córką na bardzo cichej ulicy Sacbsenlager. 
Zabójca ukryty w ogrodzie napadł na Rumpff a wie
czorem, gdy tenże powracał do domu Służąca prze
chodząc przez ogród sądziła, iż na drodze leży za- 
błąkeny pijak jakiś i zawołała o pomoc. Gdy nad
biegli sąsiedzi poznano Rumpff a, który otworzył 
oczy, lecz n;e miał jaz s<ły przemówić i skonał nie
bawem. Rana zadaną była nożem rzeźniczym t. taką 
siłą, iż ciało zostało na wylot przebite. Podejrzenie 
pada na anarchistę niedawno na wolność wypuszczo
nego Policya frankfurcka odebrała przed niedawnym 
czasem ostrzeżenie, podobno z Berlina, zawiadamia
jące ją o projektowanym zamacliu, lecz sadzono, iż 
obodzi o zamach dynamitowy na budynek policyjny, 
który też pilnie był strzeżony. Osoby aresztowane 
początkowo zostały dla braku dowodów puszczone 
na wolność. Obiegają pogłoski, iż w morderstwi0 
przyjmowało udział kilka oeób

loco tnoti z UBtępu Festusa, o te; ustawie wspomi
nającego, utrzymując, że tylko właściwy senator 
mógł Dy o praeieritus. W dalszym ciąga twierdzi 
prelegent, że ustawa ta była wynikiem dążenia try 
banów do zapewnienia plebejaszom większego udziału 
w Izbie senackiej i że nie woześniej, jak w r. 339 
przea Gbrystasem mogła być uobwaloną , bo odtąd 
dopiero oeozorstwo większą im pod tym względem 
dawała rękojmię, ale na ograniczenia nałożone w 
niej cenzorom, wpłynęli zapiwne patrycyusze. Zwra 
cając się w końcu do ocenienia jej znaczenia, twier
dzi prelegent, iż ustawa ta politycznego ducha i 
kierunku senatu rzymskiego, a więo i stanowiska 
jego w dotyohczasowym ustroju rzeczypospolitej nie 
zmieniła.

W dyskusji nad tym przedmiotem zabierali głos 
dr. Bobrzyński i dr. Heyzuiann.

— Tygodnik powszechny, pismo illustrowane, 
wszelkim gałęziom literatury, nauce, sztuce i poli 
tyce poświęcone, nr. 3 zawiera: Filip Sulimie.-ski. 
Grzechy królewskie, powieść bistoryozna, Wincen
tego Rapackiego. Pogadanka, przez Quisa. Z wy 
cieczki do Zwolenia i Czarnolasu, przez R. Plenkie- 
wicza. Mieczysława Romanowskiego, dramat: Po
piel i P iast, rozebrał Kazimierz Kaszowski. Lud z 
Polesia litewskiego, przez Zenona Pietkiewicza. Sa
muel Łaszcz, Kartka z dziejów swywoli kresowej, 
przez dra Antoniego J. Korespondencja ze Lwowa. 
Kronika polityozna. Rozmaitości (Rzeczy społeczne. 
Sztuka, literatnra i nauka. Teatr i sztuki piękne. 
Nekrologia. Różne). Notatki liteiaokie. (Gwiazda 
przewodnia. Zadanie szachowe nr. 290. — Ryciny: 
Filip Salimierski. Panienka, z obrazu Leona H°rbo. 
Targ na Kleparza w Krakowie, z obrazu H. Lipiń- 

iego. Przytułki nocne w Warszawie, rysował z 
natury X. Pillati. — Dodatek: Nina, powieść Je
rzego Duruy’a , tłomaczona z francuskiego przez H. 
J. B. Świat na opak, powieść Maurycego Jokai’a, 
przełożyła Zuzanna Zajączkowska. Na żądanie wy
syła się prospekt i numer na okaz, bezpłatnie.

Wyciąg r dziennika nrzędowego „Oazcty 
lW O W 8K iej“ .

L i o y t a c y  e. Sąd w Brzesku ogłaBza sprzedaż realno
ści 1. 265, d. L7 lugo, 17 marua i 14 kwiitnia. ftena wy- 
wołama 510 złr. — Sąd w Kołomyi sprzedaż dóbr Chle- 
byczyn polny, d. 13 lutego, 18 maica 1 17 kwietnia. Cena 
wywołania 1.000 złr. — Sąd w LuBaozpwie sprzedaż re 
alnośoi 1. 544 w Oleszycach, d. 13 lutego, 5 marca i 26 
marca. Cena wywołania 1450 złr. — Sąd w Delatynie 
sprzedaż realności 1. 74 w Osiawie, d. 12 lutego i 12 mar
ca. Cena wywołania 350 złr. — Tenże sąd sprzedaż real
ności 1. 40 w Łojowej, d. 5 lutego i 5 marca. Cena wy
wołania 400 złr. — Sąd w B ryja sprzedaż realności 1. 58 

12 lutego, 12 marca i 16 kwietnu Cena wywołania 
tyś. złr. — Sąd w Limanowie sprzeda* realności 1. 9 w 
Tymborku, d. 16 lutego, 30 marca i 27 kwietnia, uena 
wywołania 40u złr. Sąd w Krakowie sprzedaż realno
ści 1. 444, d. 7 lutego, 17 marca. Cena wywołania 8960 
złr. — Sąd w Chrzanowie sprzedaż realności 1. 45, d. 16 
lutego. Cena wywołania 270o -nr. — Sąd w Śniatynie 
sprzedaż realności ] 101 w  Kołarzynie, 12 mtego. Ceni.
0.ywołania 77 itr. 50 et. — Sąd w Starej So'i aprz laż 
realnośoi 1. 128 w Koniewie, d. 20 stycznia i 18 luteęo 
Cena wywołania 600 złr. — Tenże sąd sprzedaż realności

23 w Koniowie, d. 27 stycznia i 4 marca. Cena wywo
łania 400 złr. — Tenże sąd sprzedaż realności 1. 23 w 
Koniowie w tychże samych terminach. Cena wywołania 4 0 
złr. — Tenże sąd sprzedaż realności L 118 i 119 w Gro- 
dowioach, d. 21 stycznia i 25 lutego. Cena wywołania 450 
żłr — Sąd w Dobczycach sprzedaż realności I 152 w Wi
śniowy, d, 16 lutego, 16 marca i 16 kwietnia. Cena wy
wołania 500 złr. — S»cl w Przemyślu sprzedaż realności
1. 45 w Bykowie, d. 13 lutego, 13 marca i 17 kwietnia. 
Cena wywołania 1000 złr. — Sąd w Sieniawie sprzedaż 
realności 1. 5 w Monasterzu, d. 12 lutego, 12 marca i 16 
kwietnia. Cena wywołania 1195 złr. — Sąd w Starej Soli 
sprzedaż realności 1. 39 w Koniowie, d. 4 lutego. Cena 
szacunkowa 700 złr. — Sąd w Stryju sprzedaż realności 
i. 33 w Siechowie, 19 lutego, 19 marca i 23 kwietnia. — 
Sąd w Tarnowie sprzedaż realności 1. 36 w Zawadzie, d. 
19 lutego, 20 marca i 21 kwietnia. Cena wywołania 800 
złr. — Sąd w Brzeska sprzedaż realności 1 46 w Zawa
dzie, d. 17 lutego, 17 marca i 14 kwietnia. Cena wywo
łania 750 7,łr.

Dział ekonomiczny.

Konferencya gorzelników austryaol ich i węgiei- 
jkich, zwołana do Wiednia dn. 16 b. m. przyjęła 
w zasadzie po dłuższych rozprawach środek, propo
nowany ze strony wielkich przemysłowców węgier
skich; jednaaowtż nie zobowiązano się do niczjgc, 
lecz postanowiono zwołać nową konferencję na luty 
b. r . , aby w gronie liozniejszem rozpatrzyć się le
piej w tej sprawio

Renta węgierska sześcioprocentowa po doko
nania konwersyi na ezteroprocencową zojtała właśnie 
wykreśloną z wykazu papierów giełdowych. Dnia 
16 b. m. stała po 96 20 za 100, austryacka zaś 
również ozteroprocentowa po 3 05 70.

Nowa po2yczka rosyjska. Dn. 20 i 21 b. m. 
będzie otwartą sjbekrypeya. w Frankluroie, Berlinie 
i Petersburgu na nową pożyczkę w sumie nominal
nej 20,531.500 rubli w złocie. Ta kwota przezna
czona ma byó na wybudowanie linii kolejuwej i  Ro
stowa do WładyksuKazn z boozuą linią dc Nowo- 
rosyjeka nad morzem Czarnem. Obligacje opiewają 
na 125 rubli, subskrypoya wynosi 79 6 pret. od 
wartości imiennej. Procent poręczony przez rząd ro
syjski wynosi 4 rocznie, amortyzacja ma się ukoń
czyć w 68 latach.

Repertuar teatralny.

We czwartek 22 go: „Porwanie Babinek", korne 
dya w 4 aktach Suhoentanów, przełożył J. S. Po 
raz trzeci.

W sobotę 24-go: „Chrzciny Maciusia", obraz sce
niczny ze śpiewami w 5 aktach, przez Eugeniusza 
Grange i Wiktora Bernard. Po raz pierwszy. Bene- 
fis p. Wojnowskiej.

W niedzielę 25-go: „Chrzciny Maoiusia". Poraź 
drugi.

WMoiSti inbwe, literackie i

Z Akademii umiejętności. Dnia 16 b. m. od
było się w Akademii umiejętności posiedzenie Wy- 
działn bistoryeuno-filozoflcznego pod przewodnictwem 
prof. dra Heyzmanna, na którem prof. dr Zoll czy
tał rozprawę : O składzie senatu rzymskiego na pod
stawie ustawy Ovinia

Prelegent przytoczywszy najdawniejsze ustępy ze 
źródeł, odnoszące się do treści ustawy Ovinia , do-

Tary zbożowy na Baranie i Kleparzu w ed łu g  
wiadomości z biura Izby handlowo-piz mysłowej kra
kowskiej w dniach 19 i 20 stycznia.

Prmimo grudzistej drogi dowóz zboża na wczo
rajszy targ na Baran wyno.ił przeszło 1000 korcy 
zboża po większej ozęści pszenicy. Ruch i obrót 
były dość znaczne. Ceny wskutek ożywionego ruchu 
podniosły się.

Płaoono sa pszenicę nową 287 fot. 36—40 
złp , żj to za 227 fńt. od 29—82 złp., jęczmień 
za 202 fat. 24—28 złp., groch aa 250 fnt. 30 do 
35 złp.

Przy niewielkim duwozie zboża i braku zagrani 
cznycb kupców, ruch, obrót i ohęć knpna na dzi
siejszym targu kleparskim były dość ożywione, a 
cena pszenicy podniosła się o 10 ent., żyto i ję
czmień płaoono po cenie z ostatniego targu. Owies 
poszukiwany trzyma się w cenie, a czelne gatunki 
nawet wyżej płacono.

Nasiona strączkowe nie wielkim cijszq się obro
tem. Rzepaku mało w targu, oena bez zmiany. Ko
niczyny czerwonej nie było w targu, 
żadnej nie uległa zmianie.

Płacono za 100 klgrm.
Pszenica ż ó ł ta .......................

„ czerwona............................
„ biała .............................

Żyto p o l s k i e ..........................................7-25
„ g a lic y js k ie .......................

Jęozmień b ro w a rn y .............................. 7-40
„ na kaszę

Owies z opłatą konsumoyjną
Groch . . .......................
Fasola .................................. 10.—
W y k a ........................................
K u k u ry d za ........................................O1—
P r o s o ..........................................•
Jagły ........................................
Tatarka ..................................
Rzepak . . .  . . . .

biała prawie

7-75 845
8 - - 8-70
7-90 8 60
7-25 7-40
7-10 7 30
7-40 7-75
6 7 5 7-30
7 10 7 50
8-50 10-50

1 0 . - 13 —
5-50 5-80
o - - 0 -
7 ‘— 7-50

11-50 13 50
7-75 8-25

11-25 1175
48 — 60 —

>nl za

chodzi do wniosku, że według niej w składzie se
natu odróżnić można było tylko: 1) właściwych' 6’40, grochu 0 —, faBoli o"—,
senatorów, umieszczonych na liście cenzorskiej, i 2) 
osoby, które po sporządzenia takiej listy na mocy 
piastowanego dostojeństwa magistratnalnego w sena
cie cum voto Informatioo zasiadać mogły i które 
oenzorowie przy najbliższem sporządzeniu listy, do 
niej wciągnąć, a więc właściwymi senatorami uczy
nić byli obowiązani. Zdanie, jakoby w senaoie byli 
senatorowie z prawem głosowania, ale bez prawa 
objawienia nwego zdania, prelegent odrznea stanow
czo, ntrzymnjąc, że i tak zwani śenatores pedarii 
żalirgo odrębnego rodzaju senatorów nie stanowili. 
W tej części wywodu swego pizytaoza prelegent 
także zdani. Jana Zamojskiego i Wawrzyńca Go-

„ czerwona .
Biaia, 17 stycznia. Płaoonl za 100 kilogrm psze. 

nioy 8-50, żyta 7 50, jęczmienia 7‘—, owsa 6 90. 
kukurydzy 7-— , grochu 8 —, fasoli 8‘— , socze
wicy 19‘—, jagły l f —, tatarki 6‘—, bobu O- —, 
ziemniaków 2'50, siana 2 40, konicza 3'20, słomy 
1 80 —0 00, wełny 90 — 180, lnu 20 —, konopi 
25 — , koniczyny —.—

TamÓW, 17 stycznia. Płacono za 100 kilogram, 
pszenicy 8-10, żyta 7- —, jęczmienia 8 ' — , owsa

tatarki 0 —, bo
bu 7-—, kukurydzy O-—, ziemniaków 2 -80, rze
paku — •— , koniczyny 45‘—, aiana 2 ‘20, knniezu 
3- —, słomy 1 70, kilo masła 0 80.

Telegramy „Nowej Reformy1!
(Z  biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 20 stycznia. (Z Izby poselskiej). P re
zydent zawiadamia Izbę o podziękowaniu ce-

   . --------sarzowej za życzenia w dzień imienin. Nowi po
sliokiego o senatorach rzeczonych. Prelegent podaje słowie K n o t z  i P o l l a k  składają przyrzeczenie, 
następnie nowe tłomaczenie wjrrazów praeteriti i Prezydent poświęcił kilka gorących słów pamięci

H o r o d y s k i e g o .  Rząd wnosi następujące pro- 
jekta ustaw: o zawieszeniu działalności sądów 
przysięgłych w okręgu sądowym Wiener-Neustadt, 
o utracie grzywien, wymierzonych ns noiaryuszów 
jako kary dyscyplinarne, o ugodzie międzynaro
dowej o telegrafy podmorskie, o wystawieniu bu
dynku dla czeskiego wyższego gimnazjum w pra 
skiem Nowem-Mieście; o spłacie pożyczki miasta 
Tacbau, zaciągniętej wsbutuk powodzi, o ugodzie 

Węgrami co do pomnożenia miedzianej mone
ty zdawkowej, o zmianie ordynacyi wyborczej do 
Rady państwa w Austryi Dolnej; o r e p u l a -  
c y i r z e k  w G a l i c y i ,  dalej projekt ustawy 
o ryDołostwie na wodach lądowych, poczem 
o oddaniu pragskiej Radzie miejskiej zakładu kar
nego św. Wacława w Pradze i budowie nowego 
zakładu karnego dla mężczyzn; o zmianie posta
nowień co do wjkupna azeekiei kolei zachod
niej, o przyjęciu zarządu ruchu, a w danym 
razie wykupnie kolei żelaznych Praga-Duks i 
Duks - bodenbach: i o o d n o w i e n i u  w a 
r u n k ó w  k o n c e s y i  k o l e i  P ó ł n o c n e j  
F e r d y n a n d a .  P r c s k o w e t z  wnosi inter- 
pelacye w sprawie podwyższenia cła zbożowego, 
R i c h t e r  wnosi o zaprowadzenie wspólnego po
stępowania z Niemcami, dla obrony przeciw kon
kurencji zbożowej zamorskiej i rosyjskiej. Rus s  
wnosi inlerpelacyę. co do wyboru Tryestu, jako 
głównej stacji linii parowców niemieckich. Me n -  
g e r  czyni wniosek o autentyczną interpretacyę 
ustawy o opodatkowaniu towarzystw zaliczkowych 
celem usunięcia przeciążenia ich przez urzędy 
podatkowe i drugi wniosek o wybrani.? kom>ietu 
dla regulacyi wszystkich rzek austryackich.

Wiedeń, 20 stycznia. W izbie poselskiej wniósł 
rząd dwa projekta, zawierające postanowienia 
przeciw groźnym dla społeczeństwa dążnościom 
socyalistów, jak również przeciw.niebezpiecznemu 
używaniu maleryi wybuchających. Pierwszy pro
jekt ustawy zakazuje tworzenia cię stowarzyszeń,
0 których ma się podstawę przypuszczać, iż skłon
ne są do służenia dążuościom aocyalistycznym, 
skieicwanym do przewiotu obecnego porządku 
państwowego i społecznego. Stowarzyszenia już 
istniejące, mające takiż cel, należy rozwiązać. Sto
warzyszenia ku wzajemnej pomocy swych człon
ków, jeżeli służą wyżej wymienionym dążnościom 
winny być wprzód oddane pod bezpośredni nad
zór państwowy. Zgromadzeń służących również 
rzeczonym dążnościom należy zakazywać, a w da
nym razie rozw.ązywać, również należy zakazy
wać rozpowszechniania socjalistycznych broszur
1 pism ulotnycb

Pisma peryodyezne o wyżej nakreślonej ten- 
dencyi, przeciw którym dwa razy wydano zakaz 
rozpowszechniania ("pojedynczych numerów) mo
gą być zawieszone. Rozprawy główne sądowe 
z powodu obwinienia o karygodne czyny, wy
pływające z tej tendencji mają być przeprowa
dzone według ustawy o czasowem zawieszeniu 
sądów przysięgłych. Ustawa ta ma, obowiązywać 
przez przeciąg lat pięciu, ustawa zaś, równie jak 
rozporządzenie o zawieszeniu sądów przysięgłych 
w okręgach sądowych Wiednia i Wiener-Neu 
stadt traci moc obowiązującą. W  motywowauiu 
rządowem wyrażone jest przekonania, iż rządowi 
da się tą ustawą możność występowania prze
ciw niebezpiecznym dla ogółu dążnościom so- 
cyalistycznym z większym skutkiem, aniżeli do
tychczas. Rozporządzenia wyjątkowe z 30 sty
cznia 1884 r.. byłyby w tym razie zbyteczne. 
W dalszym ciągu zaznaczi rząd, iż dalekim jest 
od występowania za pomocą niniejszych projek
tów przeciw usiłowaniom reformy, dotyczącej 
klas robotniczych, o jle one nie wykiaczają prze
ciw obowiązującym ustawom.

Główne punkti ustawy o niebezpiecznym dla 
ogółu użytku materyj wybuchowych są następu
jące: § 1. Fabrykacya wprowadzanie w obrót 
handlowy, posiadanie i sprowadzanie materyj 
wybncbających dozwolone jest w obszarze, na 
który ustawa się rozciąga jedynie za zezwoleniem 
władz. § 2. Przekroczenie tego postanowienia 
karane będzie w,ęzi,iniem od 14 dni do 6 mie
sięcy, & prócz tego w danym razie karą pieniężną 
od 10 do 300 złr.

§ 3. Zbrodnie z rozmysłem popełnione prze
ciw własności, zdrowiu, lub życiu, p-zez użycie 
materyj wybuchających, podlegają karze więzie
nia od 10 do 20 lat, jeżeli zsś stały się powo
dem śmierci człowieka, dużywotniemu ciężkiemu 
więzieniu, zaś karze śmierci, jeżeli winowajca 
mógł przewidzieć, iż skutkiem czynu jego nastą
pi śmierć człowieka. § 4. Jeżeli kilku zmawia 
się do karygodnego czynu w § 3 przewidzianego, 
albo do częstszego popełniania takich karygo
dnych czynów, popełniają zbrodnię, choćby na
wet czyn nie był dokonany, i karani będą cięż- 
kiem więzieniem od 5 do 10 lat. § 5. Kio ma- 
terye wybuchowe, albo ich części składowe, albo 
przyrządy do niej sporządza, nabywa, zamawia, 
lub posiada w zamiarze szkodzenia życiu, zdro
wiu lub własności innych — albo kto drugim 
to umożliwia, albo kto materye wybuchowe z wia
domością zbrodniczego zamiaru innym do rozpo 
rządzenia daje — popełnia zbrodnię i będzie ka
rany ciężkiem więzieniem od 5 do 10 lat. § 6. 
Rto materye wybuchowe sporządza, nabywa, za
mawia, posiada, innym do rozporządzenia oddaje 
a nie może udowodnić braku zbrodniczego za
miaru, popełnia zbrodnię i będzie karany cięż
kiem więzieniem od 1 do 5 lat. (§ 7 w depeszy 
opuszczony.) §. 8. Wzywanie i namawianie do 
powyższych zbrodni lub zachwalanie ich, karane 
będzie ciężkiem więzieniem od 5 do 10 lat. § 9 
Ci którzy wiedzą o karygodnych czynach, w pa 
ragrafach 3, 4 i 5 wymienionych, a nie dadzą
0 nich znać władzy, karan; będą ciężkiem wię
zieniem od 6 miesięcy do 1 roku, a jeżeli śmierć 
człowieka nastąpiła. od 1 do 5 lat. Rozprawy 
główne z powodu zbrodni w §§ 3, 4, 5 i & wy
mienionych, toczyć się będą przed sądem przy
sięgłych.

Motywa rządowe podnoszą, że w innych pan 
btwach (Anglii i Niemczech) podobne ustawy już 
wydano, zwłaszcza zaś niemiecka ustawa z czerw
ca 1884 r. służyła za wzór przy redakcyi pro
jektu. Niebezpieczeństwo dla ogółu , wynikające 
ze zbrodniczego użycia materyj wybuchowych, 
czyni taką ustawę konieczną, dotychczasowa bo
wiem ustawa karna była niedostateczną.

Wiedeń, 20 stycznia. Pol. Cor, zaprzecza do
niesieniom dzienników, jakoby nautepca tronu 
wraz z żoną miał zamiar zwiedzić Korfu, Ateny
1 Smyrnę.

Wiedeń, 20 stycznia. Wiener Z tg  ogłasza od
ręczne pismo cesarskie, mianujące h r .: Hohen-

naj wyi3zego trybunału ra- 

Stsya sejmowa została

warta prezydentem 
chunkowego 

Zagrzeb, 20 stycznia, 
zamkniętą.

Debreczyn, 20 stycznia. Walne zgromadzenie 
członków akcyjnego towarzystwa cukrowniczego 
uchwaliło likwidacyę z powodu oDecnege pi zasi
lenia, grożącego zupałną zagładą przemysłów cu- 
krowniłnemu.

Herman8tadt, 20 stycznia. Odbył się tu z po
wodu przemówi.,n.a się pojedynek na pałasze mię
dzy kadetem od huzarów hr. Janem Esterhazym, 
synem nadżupana preszburskiego, a Leopoldem 
Mtillereno Obaj są ran n i, a Esterhazy nawet 
ciężko.

Petersburg, 20 stycznia. Pow. Wremia do
nosi, iż Radr państwa przyjęła proiekts ustaw o 
podatku procentowym i repartycyjnym dla han
dlu i przemysłu, jakoteż o podwyższeniu ola od 
pewnych artykułów zagranicznych.

Berlin, 20 listopada W  parlamencie rozpoczę
to pierwsze czytanie preliminarza budżetu. Mini
ster skarbu oświadczył, i i  należy się spodziewać 
w bieżącym roku budżetowym, zwyżki w >.wocie 
10 milionów marek.

Berlin, 20 stycznia. Biała księga, która eię 
właśnie pojawiła, obejmuje dziesięcioletnią kore- 
apondencyę dyplomatyczny między Niemcami a 
Anglią, zawierające reklamacye poddanych pań
stwa niem eukiego o ziem.e na wyspach fidiyj- 
slich. W czerwcu roku 1884, przyjął Granville 
m.ęszaną komisyę dla zbadania reklamacyi, pro
ponowaną przez Niemcy.

Mannhajm, 20 stycznia. W Hochhenhbim uwię
ziono wędrownego czeladnika rzemieślniczego, 
nie mogącego się wynazać paszportem. Wystrze
lił on z rewolweru do żandarma Wzbrania się 
duć jakichkolwiek objaśnień co do swej osoby. 
Znaleziono przy nim naboje i znaczniejezą sumę 
pieniędzy.

Paryż, 20 stycznia. Monde zaprzecza donie
sieniu Figara  o zerwaniu dyplomatycznych sto
sunków FraLcyi z Watykanem

P ary i, 20 stycznia. Giełdowa pogłoska o po
rażce admirała Courbeta jesz nieuzasadniona.

P ary i, 20 stycznia. Minister wojny Lcral wnie
sie w Izbie projekt uctawy o częściowej mobili- 
zacyi dla uzupełnienia batalionów dla Tonkinu.

Paryż, 20 stycznia Śniegi na granicy włoskiej 
leżą na dwa matry wysoko, co przerwie prawdo
podobnie na kilka dni ruch na linii Mont-Cen.a.

Rzym, 20 stycznia. (Posiedzenie parlamentu). 
W dalszym ciągu szczegółowych rozpraw nad 
konwencje kolejowe, wnosi R i l i i  a zwykły po
rządek dzienny, co do wszystkich wniosków, do
tyczących się siedzio ceuualnych dyrekcyf ruchu. 
D e p r e t i s przyjmuje mocje Bilii i 6tawia kwe- 
stye gabinetową. Przy imiennem głosowaniu n- 
chwalono 156 głosami przeciw 66 zwykły porzą
dek dzienny. Izba p: zyjęła konweneye kolejowe 
włącznie do rozdziału szóstego, który ustanawia 
czas trwania umów według projektu rząchwego.

Londyn, 20 stycznia Granyille odbył dłuższą 
konferencyę z tureckim ministrem Earean-Fehmi 
baszą. Przyjmował poprzednio jednak ambasado
rów Niemiec, Rosji i Austryi. Mieli om wręczyć 
odpowiedzi swych rządów w kwesty* egipskiej. 
Jeden pułk piechoty dustał rozkaz wymarszu 
z Malty do Egiptu.

Londyn, 20 stycznia. Biuro lU utera  donosr 
z Rzymu, ii ambasador włoski w Londynie upra
szał przed blisko pół miesiącem o wstawienie się 
Anglii za Włochami u rządu egipskiego co do 
odstąpienie Massanahu WłocLom. Granville odpo
wiedział na prośbę listem do Earinga; rząd egip
ski odmówił jednak prośbie, gdyż odstąpienie 
rzeczonej miejscowości sprzeciwia się iiriuanowi 
sułtańskiemu.

K u r s a  t e l e g r a f l e o e .
iHlaU]n« 2 delt grw

W ie d e ń  d. 2<> stycznia 1885. f . s ■ so pnetelsso

Renu papierowa austi . . . . 8?90 8 3 -
„ 5*/, auztr ueopodat. . ■ 9S 70 9835
„ ziobrna . . . . . 8?70 88-90
„ złoto . ..................... re -4 0 10630

6•/, t  u  złota w g.......................
4 % Rento złoto węgierski. . . 96-25 1685
Losy z r. 18 ’ ............................... 137-80 18i-6t
Akeye Banku Auztro-wggiorakiego. 664— £68 —

„ kredytowe euztr.................... S99.75 301-50
Londyn.............................................. Ui-yi 133-70
Napoleon l o - .................................... 9-77 9 78
Lombardy .......................... 145-60 146*60
Losy r r. 1864 ............................... 17 ■'JO 171-75
Akcye Karola u id w Ju 2 $ 364-75
Akoye Lwow. Czer........................... 809 -- 302 35
Akoya kol wpr półn. wich. . . 174-36 174- -
Obi. Indem, galic............................. 10i-76 m -7 5
Loey Prem. Węg.............................. 1 1 7 - 116-76
Akeye kol. Kot*. Bogun 150-— 150-50
Akn. kol. połn. rem. anstr. . . . 173-— 172-45
6 Liety zast. hipot. gal. . 101-25 101-25
6®/0 Liety zaet. gal. zakł. kroi. . 1 0 9 - 1 0 0 .-
Akeye kol. lieamiogrodzkiej. . . .82 - 1 8 3 -
Mar. a ................... ........................ 60-85 «r-35
Rnble . . . . . .  . . . 185-6C 133-50
D u k a t .............................................. 6-78 b-78

Usposobienie |ie łi> : stałe.

B e r l i n  d 20 ityczn.a 1865
Banknoty eustryae............................ 166-70 165-70
Wiedeń . . . 16S-40 16545
W arszawę......................................... _••— —-—
Robie . . . .  ..................... S lM i. 313 60
5°/o Listy zast. Król. polek. . . . 66-15 66 80
4°/, „ likwidacyjne . . . . 58-40 5 -4 0
Akeye Karola Ludwua . . . . 109-40 1 <'19-50

„ k re d y to w e .......................... 50-30 6f8-—

Odpowiedzialny R e a a r to i: 
T a d e u s z  R o m a n o w i c z .  

W ydaw ca: D r .  L e s ł a w  ł S o r o ń s k i .

— W y i t i« i  uieuitająea Toeonyitwa PnjjMióJ 8 ctu  
pięknych w S ukiennicach  otwarto oodziennie od pw* 
lle j  do 4cj, próoi poniea*iałkv — Witęp u nitdaidf 15, 
w dnie pcanodni, 30 centów.

— Muzeum techniczno-przemysłow* w gma hu Kranci- 
szkańsldm ou.orte codziennie od g. lOej do 6ej. — W»tęp 
20 cent. od oioby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie

— Kopalnie Wieliozki mogą być zwiedzane w kaidy 
wtorek, czwartek i eoboię, o g. 2 m. 45 po południu je
żeli za i na który i  dni tjreL Święto pnypaoa, zwiedza ii(  
saliny w dniu oastopnym pc święcie.

— Gabinet archeologiczn y  uniwersytetu Jagielloń
skiego (Collegium majut) r.w.dzac moim oodziennie «  
^2ej do lej próoz niedziel iwiąt i ieryj uniweriyteetoef

^



Nr. 16. N O W A  R E F O R M A , Kraków 19 Styznia 1885.

D o  n a b y c ia  zaraz
pod korzystnewi warunkami 

we wschodniej Galicyi, dwie godziny 
jazdy koleją od Lwowa, 1 kilometr od 

stacyi kr lei lwowsko czerniowieckiej

mały folwarczek
z odpowiedniemi budynkam i, ogólnej 
objętości 35 morgów w jednym kawałku, 
z czego 8 morgów łąki, zaś 27 morgów 

ornej ziemi i ogrodn.
Bliższych wiadomości udzieli ustu'e lub 
pisemnie pan M. Perlm utter we Lwowie, 

ul. Szajnochy Nr. 8. 75 l 6

L. 74.

Konkurs.
Wydział powiatowy w Wadowi

cach ogłasza niniejszem konkurs 
na prowizoryczną posadę inżyniera 
drogowego przy tutejszej Radzie 
powiatowej.

Z posadą tą połączona jest pła
ca 700 zlr. w. a., tudzież ryczałt 
na objazdy w kwocie 300 złr. w. a., 
z którego stosownie do instrukcyi 
obowiązanym będzie inżynier utrzy
mywać własnym kosztem w mie
siącach letnich kouia i wózek.

Zgłoszenia zaopatrzone w dowo
dy uzdolnienia i świadectwa z do 
tychezasowego zajęcia wnosić na
leży do Wydziału Rady powiato 
wej w Wadowicach najdalej do 
dnia 15 lutego r. b. n  1 3

Wadowice, d. 17 stycznia 1885

ZARZĄD KOPALŃ
ARTURA hr. POTOCKIEGO

w M iern y  poczta T r z e b in ia  
sprzedaje obecnie WJĘGTJE K A M I E N N E  grube po 
zniżonej cenie, t. j. po 3 0  cent. za IOO kilogr. w wagonie O

loco staeya Trzebinia. 80 1 e g

RĘKAWICZKI
B A L O W E

g la n so w a n e , d u ń sk ie  i  je d w a b n e  w wielkim wyborze 
do każdego koloru sukni poleca

MAGAZYN RĘKAWICZNICZY 
F. Lubańskiego w Krakowie

pl. Dominikański, 8.
W s z y s t k o  p o  c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h ,  np. rękawiczki dosyć dłu

gie 1 złr, 50 ct., mę kie 90 ct. i t. p.
Pranie iękawiczek 10 ct. " M  73 2 5

B . ,  Vi u  a  która ukończyła konserwa- 
T d l i  l i d ,  toryum wiedeńskie, życzy 
sobie udzielać lekcyj na fortepianie lub 
też języka francuskiego i niemieckiego 
z^ umiarkowaną cenę. — Wiadomość pod 
9. I I .  ulica Szlak Nr. 18 na parterze 
na lewo. 78 1 3

Willa w okolicach K r z e s z o w i c  i 
C h r z a n o w a ,  z domem du

żym, wygudnie murowanym, o 6 poko
jach, z budynkami gospodarczemi muro- 
wanemi, ogrodem warzywnym, 12 m. 
ornego pola, 2 m, lasu, każdej chwili 
ao sprzedania pod przystępnemi warun
kami. Wiadomość w Administracji „No
wej Beformy*. 79 1 6

jiiQi f̂ i"iO«uO"'̂ PTS

L. Zagórny Nlarynowski 
GłównylSMad PIWA butelkowego

„pod G a m b ry n u sem “
w aomu pod Nr. 5, przy uliey Mikołajskiej.

P I W O  pilzneńskie eksportowe i leżak.
P I W O  eksportowe J. A Johna Synów.

B O K  czyli P o r t e r  krajowy.
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą.

49 3 ?

CIĄGNIENIE DNIA 20 LUTEGO 1885.

1
L O S
1
z l r .

na opł»er jie 
przeałarna 

lobuw i listą 
ciągnień na 
leży doła- 
ozjć 15 ot.

Razem 10*000 wygranych.

K1NCSEM  LO ST
1  g ł ó w n a  w y g r a n a  z l r .  32 4 12

50.000
2 tlima tttraia 20.000 * 3 wir. 10.000 złr.w. a.

nast wy£r.
5000 złr. 
3000 złr.

do nabycia

w oddziale loter. w w§g. Juokeyklubie
Hatvanero_ 18̂  BUOAPEST Nai-Casluo.

przy.em we wizys.fich kantorach 
^^ękajow ^ch^oteryjn^chiti^fikfich.

nast. wi£T.
2000 złr. 
1000 złr.

Każdą wygraną wypłaca się gotówką.

CI4 GNIENIE DNIA 20 LUTEGO 1885.

1 1
LOS0W

ftO
z l r .

na opłacenie 
przesłania 

'oeów i listy 
oiągoień na
leży dołą
czyć 15 ct.

WODA 
GORZKA

BONIFACEGO
ze zdroju „ B o n ifa c e g o *

w  M O R S Z Y I I E ,
będącego własnością Tow arzystw a lekarzy galicyjskich,

wyezozególniona na wyetawaoh:
w Frakowie 1881, w Tryjeście 1882, w Przemyślu 1882, w Amsterdamie 1883.
pomiędzy wszystkiemi wódkami gnrzkiemi najbardziej otuita w składniki etałe, przewyższa tak 
roz(n/W8zeohnione wodj gorzkie węgierjkie.

W małych dawkach sprania jnż obfite wypróżnienia bez dóiq i upośledzenia trawienia i 
zaleca się wskutek tego do dłnża.ego użycia.

Działając łagodnie i pobudzając wydzielenie błou śluzowych, przewodu pokarmowego, 
uenwa zastoiny kałowe i skłonność do tychże, nawały krwi, zastoiny żylne, nadmienią otyłość, 
oraz obrzęki 'rzewów brzusznych (wątroby i śledziony) i ztąd powstałe cierpienia lemuroidalue, 
tudzież uporczywe zatwardzenie towarzysząoe eierpieniom Kobiecym połączonym z niedokrewnośoią

Szanowny Panie!
Według doświadczeń w klinice tutejszej tołożniczo-ginekol. ;iczn woda gorzka BONI

FACEGO MORSZYŃSKA nie ustępuje w niczem wodzie gorzkiej BUDZiNSKIEJ, działa szybko, 
pewnie, nieaprawia boleśoi i nadaje się do dłuższego użycia z powodu, że nie pociąga za sobą 
żadnych nieprzyjemnych następstw.

O ozem miło mi rana  azanownegc uwiadomić. 560 29
KraLów, 2 kwietnia 1882. Prof. Madurowirt*.

gpF* Doetać można we wszystkich aptekach i akładaoh wód mineralnych.

W  y  d z ie r ż a w ie n ie
prawa propinacyjnego.

Prawo p r o p i n a e y j n e ,  przysługujące 
arcykiiążęcemu obszarowi dworskiemu 
w Makowie, zostanie wydzierżawionem 
w drodze ofert na przeciąg Lat sześciu, 
a mianowicie od dnia 1 kwietnia 1885 
do 31 marca 1891, wraz z,e wszystkiemi 
w obrębie dzierżawnym znajdującemi się 
karczmami dworskiemu 

Bliższe warunki są do przejrzenia 
biurze aroyksiążęcej Dyrekcyi dóbr 
Żywcu. 72 1 3

Pisemne oferty należy tamże wnieść 
najdalej do dnia 15 lutego r. b.

BUKIETY!!
Zagład mój ogrodniczy, taopatrzony 

w wielki wybór kwiatów świeżych, po
leca Szanownej Publiczności n . tegorocz
ny karnawał, najgustowniej, według żur- 
ualu francuskiego wykonywane bukiety 
wszelkiego rodzaju, dekoruje sale, po
dejmuje zakładanie ogrodów artystyczne 
jakoteż praktyczne. Wieńce l a u r o w e  
w wielkim wyborze, wianki myrtowe 
( ś lu b n e )  wykonuje gustownie i po 
oenten bardzo przystępnych.

Karol Freege,
ogrodnictwo bandlowo-artystyczne, 

nlica Lubicz, Nr. 30. 30 4 ld

nK aw iadam iam  Wieimożne 
na sezon karnawałowy

P an ie , że 
zaopatrzy

łem fabrykę w ogromny wybór

k w i a t ó w
paryskich i swego wyrobu. Ceny bardzo 
przystępne, od złr. 2 do 40. Przytern 
przyjmuję także i do odświeżania zni
szczone kwiaty. 58 3 3

Mam nadzieję, że W. Parne zechcą i 
nadal zaszczycać mię awem1 względami, 
które oceniam, starając się zaduwolnić.

Teofila Pachulska,
nlica Szewska, Nr. 17, pierwsze piętrn.

W J e n a  HoflW p iw o zdrow iu 
z  w y cią g a  sło d ow ego .

< muf iaozki 65 ct
J a n a  H o ffa  p iersio w e  cu 

k ie r k i  z w yciągu  sło d ow ego .
W niebieskich torbeczkach po 60, 30, 

^ _____________ 15 i 10 ct._____________

J a n a  H ofih  zgąszczony 
w y cią g  s ło d o w y.

1 flakon 1 złr. 12 ot., mały flakon 75 c t .1
J a n a  H offlt s ło d o w a  
c z e k o la d a  zd ro w ia ,

>/, kil. I. z  zj. 12 ct., II. 1 zr. 60 ot. 
l u  kil, I. 1 zr. 30 ct., II. 90 ct.

Szczęśliwe wyniki lecznicze w chorobach piersiowych, wyniszczeniu, 
W  duszności, nieżycie, chorobacn żołądka i narząau trawienia, osłabieniu,

H

i #
w

o. k.

n.edokrewności i t. d.
Do wynalazcy i fabrykanta preparatów słodowych Pana

J a n a  H o ffa ,
t. dnadwornego dostawcy większej części władoów Europy 

Wien I. Graben, Branneretrasse 8.
R y m a n ó w ,  1879. Jedynie Pańskiemu zbawiennemu wyciągowi kłodowemu za-'

1 9

U
St

mm wdzięczam, iż żona moja przyszła do z aro? ia z swego syeieńozen po pierwszych 6 
i i  flaszkach. Drugie uuały ten skutek, iż juz mogła pracować. I pra.zam jeszcze o lb  flaszek 
^  Z szacunkiem Fi anoiszek Majohrowicz.
SA  B r o d y, 7 nuja 1883. W. P. Pańikie piwo zdrowia z wyciągu słodowego zmniej- ,
jn r  gZyło me oierpLnia, proszę więe o powtórne przystanie mi za pobraniem pucztowem 13 
f y  flaszek. Z szacunkiem Antoni Nihaleskul, komisarz pulicyjny.

F. wt  w, 11 marca. Upiaszaui uprzejmie o powtórna przysłanie nu jaknajryehlej i 
13 flaszek pańskiego wybornego piwa „dropia z w; ciągu słodowego. ,

Z szacunkiem Dr. Ludwik Jurkowski, kanonik.
Ł w o w, 19 marca 1884. Ponieważ od lat jnż cierpiąc na nitaokre.inoóć i hemo- y 9  

roidy, z dobrym skutkiem używani pańskich preparatów słodowych leczniczych i pozy- MA 
wnyoh, upraszam przeto (następuje zamówienie).

Rudolf Sohalłei, e. k. wojskowy o£ yał raehunkowy. t f f
B u d k i ,  31 stycznia 1884. Pozwa'am sobie upraszać Wielmożnego Para •  ua- 

AA scępne przydanie mi 28 flaszek piwa zdrowia z wyciągu słodowego Jana Hoff* i 10 tor- AA 
I  beczek cukierków piersiowych, ponieważ pańskie wyborne prepaiaty słodowe wybornie * ”  

99 mi się przydają w mej chorobie. Z szaeunkieiu
AA Edwird Melohert, o. k. poborca podatków.
mm S o k o ł ó w  pod Rzeszowem, 5 lutego 1883. Wielmor ty Panie! Prześladowana od

lat dwóch chorobą piersiową użyłam w ostatnich czasach 20 flaszek piwa zdrowia z wy- I  tt 
9 9  ciągu słodowego Jana Hoffa i czuję znaczne polepszenie w mym stanie zdrowia. Proszę 9 9  
Mit więe za załączoną kwotę przydać mi powtórnie koleją 28 flaszek piwa.
•nr 1005 3 5 Z szacunkiem Antonina Miohniewloz, wdowa po o. k. urzędniku.

Urzędowe doniesienie o skuteczności leczniczej,
0. k. komitet centralny. Flensburg. Piwo zarowia z wyriągu słodo- ( 

wego Jana Hoffa okazało si^ wybornym średkiem wzmacniającym.
Mja Utrzymuje na składzie: KRAKÓW : J . Trauczyński, K Wioz^iewski, E. Stockmar, W. Redyk,
I V  E. Badler, A. Siedlecki, Jan  Janiga, W. Fen? Ed. rucha, St. Feintuch. BIAŁA: Erich K ei api., 1 
g ę  Ad. G i t le r .  BOCHNTł: F ‘lichnik. BOR8ZCZuW : 8t Niemczewaki. BRODY: Kulak, W.to- ,
■ J  „»rfski. BRZEŻANY: J . Durat. BUCZACZ: Kerce i Jącewski. CZORTKÓW: Lud. Noas. b u L I-  
9 0  NA: iTaunfelln-r. DkOilObYCZ: J  Aichmttller. GORLICE: 8. Birn. GRoDEK: A. Lippus. GKZY- 

M łLÓW : Joa, G ldberg. JASŁO: Jakób Polik  i 8., F. W. Braglewicz. HUSIATYN: Piek, raki.
^IT  JAROSŁAW: J . Rohm, A. Wisłocki, 8. Ellenberg. KOŁOMYJA: J. Sidorowicz. E. sienzei KO-

< i  ifl ufT it np  >0 u  o  iir iit g i  n  n  n  rr ~ir utr tt

'I0. k uprzywilejowany galicyjski

m m  baik mrom *e liohe
wydaje

5°|0 LISTA HIPOTECZNE
5°|0 PREMIOWANE L iSTY  HIPOTECZNE

które są n a jw ła ś c iw s z e  do lokowania kapitałów.

L ifty  hipoteczne mogą według praw a z dnia. ? 'ip ca  18- 8 D. P . XXXV 1[I N r. 93 
bya użyte do lokowania kapitałów  1 .indu azowy eh, do lo ow ul— kapitałów  publicznych, 
pod n<idzoren rządu stojących, do lokowania kapitałów  pupilarnyuh, fideikouiisowy b 
i depozytowych, tudzież, wskutek na,wyższego postanowienia z dn a 17 grudnia  1870, 
na  za'ezpiCuzeuie kaucyj m ałżeńskieh wojskowych, a  po Lursi giełaowym  n i  kauoye 
służbowe i „odya.

Ogólna sumo w obiegu bęaących listów  hipoteczni eh nie mo/.a w żadnym razie
Srzenoiió m iny równoczesnych wierzyteluośoi hipotecznych, nie może być wyż-za nad 

wudziestokrotną sumę kapitału  akcyjnego rzeczywiście s.płajonege.
Losowanie 5°/# premiowanych istów hipotecznych odoywa się z końcem lutego 

i z końcem sierpnia, zaś kupony tychże listów płatno oą dnia 1 rnaroa i 1 w rześnia ka
żdego roku.

Losowanie 5°/# Listów hipotecznych odbywa się z końcem kw ietnia i z końoem 
paś Iziera k -, zaś kupony enych płatne są dn ia  1 maja i 1 listopada każdego roku.

Kupony I istów hipotecznych, jako też wylosowane l.iety hipoteczne, z który uh je 
dne i drugie nie ulegają żadnemu opodatkowaniu, wyp acaj<j bez wszelkiego strącenia:

w Lincn, Bank dla <>órnej Austryi i Salz
burga ;

w Bernie. F ilia  Ziw ostenska Banku pro 
Cechy a Moravu; 

w Graou. l oldencgg &  CzernadaL, 
w Berlinie, pp. Meyer & Ccmp , 
w Warszawie, W ars: wski Bank dyskon

to" y;
w T ryeśoie, F ilia  Union-Bank; 
w Solnogrodzle, p. Karol SteiniDger.

(P rzedruk  nie będ/ie  plaoony.)

we Lwowie, główna kasa Banku h iputecz- 
nego i Filie tegoż w Krakowie, Czer- 
aiowoaoh i Tarnopola;

w Wiednia, kantor wymiany bankowy niż- 
•zo-austryackiegoTowarzystwaedkcn- 
towego;

w Pradze, Gzeski Bank «»kontowy i Zi- 
wnostenika Bank- pro Ceehy a Mo- 
racu;

w Bielska, Pielitz-Biaiaer Handels- and 
Gewerbu Bank ;

29 4 104

D w a  d y p lo m y  h o n o ro w e  
i  m eu a l p ań stw ow y.

M. HEYDENREICH
Fam w  wyroił oczM

14, ul. Jag ie llo ń sk a 'w e  L — o w i e.

Sprzadaż hui‘towna i drobiazgowa 
po cenach fabrycznych.

Kamasze, kaftaniki zdrowia i kalesony, 
tuazież pończochy i szkarpetki moje (su
rowe, bielone, jędmokolorowe i w paski) 
z bawełny niemieckiej ,Lousiane’y “. 
z bawełny francuskiej i szwajcaraliiej 
„Ju-jh1‘ i  nici francuskich „fii perse“, 
a także z jedwabiu i wełny, znane już 
są w całe; wschodniej Galicy:, tak z Irwa- 
łości, jak i z kamiennego ich wykoń- 
csńnia. i98 62

JOZEF MILLNER
p la n is ta

w Krakowie Nr. 6 Pudzamcze, 
jak poprzedn cn lat, tak również obecnie 
poleca się grą na fortepianie w zaba
wa, n prywatnych i towaizyskich, ma

jąc utwory pierwszych mistrzów.
1344 7 8

guw ernan tka, Polka, z chlubnemi świa- 
”  dectwami, mogąca udzielać wszyst
kich iiauk szkolnych, tudzież języka nie
mieckiego, francuskiego, gry ns forte
pianie i śpiewu, szuka miejsca zaraz. — 
Kłyctek, ulica Smoleńska Nr ló  w Kra
kowie. 6J 8 3

ZATWARDZENIU
zapobiega sie i leczy przez użycie

Pini mimych CAIIFM.
Przepisy w iue przez lekarzy francuskich i za

granicznych od lat 30tu zawi ze z wislkiem po
wodzeniem; pomewa składają się wyłąoznie z ro
ślin, hic sprawiają rznięcia ani kolek i mogą 
się używać jako środek orzeźwiający, oczyszcza 
jąoy krew lub spr .wiająey przeczyszczenie. Me
toda użycia r  polskim ięzyku. Wymagać należy, 
aby pigułki CauTainu znajdowały rię w„ i ai oni 
hacL włożonyoh w pudełeczka kcr. nowe i a y na 
każdej piguł, s znajdował się napis C a u T U tn .

W Paryża w apteoo Pana U e h a u t ,  rue aub, 
St. Denis 147.

D.siaó muŻŁa w Kr a kowi e  w aptekaob pp. 
W. Jhedyka J. Tranozyńskiego i E. Wiszniew
skiego, -  we Lwowie - apteoe p. Ruekera i u 
p. Kalii sta Krzyżanowskiego, — w Poznania 
w apt. i r. M,nl ewieza, — w Brodach w aptece 
p. M. Kullaka i Franzosa, -  w Ct rniowoaoh 
iv aptece p. Goliehowskiego. 1248 9 52

Ważne dla każdego
chorego na nerwy.

Jedynie u  poraooą e ie lU r j czno- 
t c l  można g-untownie usunąć choroby 
nerwowe. Moiat nowyoh aparatów iadnk- 
cyjnyot (maszynek do eluLtryz-waiiia), 
a któicmi każdy laik potrafi się obchodzić, 
nie powinno bra-ować w żadnej rodzinie, 
Dn>. gościu, osłnoienie, ból zębów • cier
pienia reumatyczne głowy, izozególnie zaś 
n„rwówe o horo ■ y leczy u  oj aparat in
dukcyjny. PenL eał-owitego przyrządu 
wraz z dokładnem otjaśnieniem » osoba 
ażyeia kosztuje 8 złr Jedynie możni, na
być odomuie wproit.

Di. F. Beect T ry est
2, Via Pondaroi, 2.

1182 20 48

MA SÓW: 8U Bursa. KR2 8TYNOPUL: F. Ormczowski. LW uW : S .R u c k e r ,  J . B e is e r ,  P .M ik o -  
I tu  la s c h  apt. flONASTERŻYSKA • L. Żarski apt. N O /A -8 4 C Z : W. Filipek, R Jkknbowski, 
A A  J. Grosband. PODGÓRZE: J. Skakalski apt. PODHAJCE K< r aykUwica. PODWOŁOCZYhK iV: 1 
J ?  G. HoraweU. PRZEMYŚL H. K ru j ap., J . Hasaewski, L. Nahlik ^ZESZw1 - A- Karpiński. 
9 9  Schaitter i Sp. E. G. N, ugebauer, 8. Blumenberg s iM B u it :  J . AUksiewica, K. Maresch. »A- 

L NOK: J  Rynczarski. SOKAL; E. Wiczański aof JTANISŁAWOW J, I ara, A. Amirowlcz 
in r  apt. 8TRYJ : D. J . Nussenblat! i 8p. TARNOPOL: F. Jamrogiewicz, H. Kahane. TARNAW. 
MA W. Miildner i Sp ZALESZCZYKI: St. 8zymonowicz apt. ZŁOCZÓV

7 ć Ió ź o u T ^ rT ^ T T 7 " "

ucz, 
j W :  Jos. Gold

99 60 wysuł; u-ii udJjtłczeD.

f o z n a ń .  A. PFITZNER TLnd pod T o k n je i a i ,

h a n d e l h u r to w n y  W IN  zaloion.^ r . 1 8 5 9
poleca swój obtity zapas wszelkiego rodzaju u .jszlachetmejazyi-h" W i n  T o k a j s l c i c l i

s ł o d k i c h  i  w a t r a w u y c l a ,  l e k k l c k  a t o t o w y t h ,  tuuziez c i ę ż k i c h  
d e s e r o w y c h ^  jakoteż s L a r e g o  n i a ś l u c z u  od złr. 585 do złr. 4 5 0  za 
bekiolitr, trauko M a d ,  w.'dlug zadanej Ctiiy. jakości i roku. — Z mówienia 

11przyjmuje się w b e c z k a c h  d o w o l n e j  w i e l k o ś c i  ( p o c z ą w s z y  od 35 
i! l i t r  ów)  i na butelki po 0'5 i 0 '7  l i t r a .  Cenniki i próbki ua żądanie franko 
! z M a d  p u d  T o k a j e m ,  dokąd wszelkie oustaluuki adresować nale/.y.
W in moich na butelki można dostać w K r a k o w i e  u p. G o l d w a s s e r a  
(Rynek), T a r n o w i e  u p. B. K i n g e l h e i m a ,  w P r z e m y ś l u  u p. M. 
K r u g a ,  J a r o s ł a w i u  u p. L u d w i k a  K r z e c z o w s k i e g o ,  w B r o d a c h

u p .  W o l f  M a c l i 8  wdowy. 1685 25 ?

Budowniczy koncesyonowany
Z K U A M T  L l k N

osiedlił się w J a ś l e  i pole a się Sza
nownej P T. Publ ftzności do wypraco
wania planów i kosztorysów na domy 
m eszkalne, gospodarcze i fabryczne, ró
wnież do prowadzenia budowy, oazaco- 
wauia realności i do wszystst h robót, 
wchodzący h w zawres budownictwa i 

architektury. 68 2 6

D u a l n o ś ć  w Tarnowie na Strusinie pod 
** I 150, obe mująca dom murowany, 
dom d ewniauy, budynki gospodaiskie 
i 16 morgów gruutu do sprzedania, ta
nio z powodu wyjazdu.— Wiadomość u 
p. M. Statkiewicza w T a r n o w i e .

42 4 4

K r a k ó w ,  d n i a  2 0 1 .
Babla pa,, .-owe roa. . .
Marld l u b . tfou lab pap. 
Kupony m b n u  . . . .  
D in  aowt waśuy. . . 

Fraaki

aa 100 rabll 
„ 100 aar.

20-to ówka s ł o t a .....................
6*', Poijezks kraj. galie.. aa tfr. 100 
4*/.% Poiyoka krąp gsL . .
Obligaeye Iadamais. galie. .  . 100
4 V ,«  Łujwwu Uoiy amawna .
4 „Listy saai Tow. kr. si^n.

p n o ,  II 8w.
m H tt RR • •
„ Baaku Hlp. . .

.  ip rw -  
„ , LWT.ia401at

saai KróL PsL. sa n b ii .00 
likwiś. . . . .  . 1 0 0

L w d w , d a l a  10 /1-
AKoys Baaka htootaoaugo gaL i. u
rb/j Idatj aaat Tow. k n l.  Hem. u  sł. 100

k r — r — „ „ - 100
4V i*  Li*ty m i  Banku kraj. za itr. 100 
€ „ „ .  B a n  «w. .  „ 100
6 0  Obligaoy* indema. gal. . .
4*fs4 Gkiuńuyu poiyoaU krajowej

11*0. Maj*

13’ 76 129 25
to — 60 60

6 78 5 8Ł
9 73 9 82

102 60 — —
90 60 91 fO

101 26 102 64
90 60 bl 60
91 75 98 _
87 — 88 —
99 26 100 _

101 —101 76
98 £0 ni 50
87 97 76
96 26 97 25
— — 87 50

386 896
91 60 12 76
99 —100 _
91 _ 92 _

j.01 _ 102 —
101 36 102 26
90 60 91 6o:

W a r s z a w a , d a l a  1 0 /1>
5 ’ „ sa.u. i .  v. 18 69 (bu bies. kup.)
4 f-t-ai- *!k wj.'^.
h % Listy likw. Waneawy (b. o. kup.) I. Eaia
6 H - R . R « H-
li R • R > < R ®

W tedeu , d n i a  l O l .
jBLIGI DŁUGU PAN8TWA.

*«/_•/. Beata ausn. papierowa . sa atr. 100
ł.* /,, .  s r e W .  . .  „ 100
4 ■ „ - słota . . . . . . .  100
4 .  .  Pap. nowa . „ .  100
4 4  Losy s roku 1864 na 260 itr. sa itr. 100 
6 .  .  „ 1860 „ 500 „ „ „ 100
6 . - - 1860 100 „ „ „ 100
— - - -ł§2t t e— „ B 1864 b e . * ™  n ,  100
— Como Beatea-Sokein aa 42 lirów, u  

OBLIGI KOKONY WĘGIEB8 ŁIEJ.
6 4  Keata złota węgłeraka . sa słr. 100
6 .  .  arabna „ . „ „ 100
1 > » pap » 100
4 a Oblg. węg. Ostb s 1876 w st. .  .  ICO
— Pośyez. pr. węg. po 100 złr. ,  „
— „ „ „ j o  6o złr. „ .
4 4  Losy Cisańskie vJheiaa Beg.) „ .

OBLIGI INDEMNIZAOTJMK 
słr.

88 -  
88 6 

100 20 
98 26 

127 -  
187 60 
143 -  
171 76 
170 -  
43 -

96 86 
93 bd

106 50 
100:il6 76 
100[11» 25 
100|ll8 —

5 4  Oblig. komun. Banku krąj. sa atr. 100 101 25 102 26 6 4  Colig. indem. Bakowińskkr_L -- —- ____
Z drukarni Związkowej w Krakowie.

Mają

14 80 
K7 60 
96 -  
93 60 
98 60

88 16 
84 -  

106 4 
98 45 

123 -  
1JL -  
148 60 
171 i i  
171 H  
46 -

96 50 
93 95 

106 76
117 3 
116 76
118 26

100 101 60 102 60

6 .  Oblig. iademisae. Galieyj. . 
6 „ .  „ Siedmgr.
5 a .  - lYe^lert.

100
100
100

p*<n łyiąjV
Te. 00 i  z 
• >1 -  J 1 
101 60

 i
bój

1 2 10

se złr.

BÓŻNE INNE POZYOZKL .
6 4  Lecy Doaan Begmllr. s 1870 se wrtukę 1 116 15 117 2
5 1878 „ 1 1«4 t** U’6 -
3 .  " b,-bsaie po 100 franków. 1 8 1 3 )  3ż 86
0 m m Threokie 400 „ - 1 W —j 8J

LISTY ZASTAWNE. 
i ‘/ , 4  Liaty Bodoa Or<L »Ug. 6. zl. aa Hr.lOń 12* »b 122 76 
8 4  „ „ „ .V  s p r .  - 1«0 b6 36
4*/i4 Bank fciąjowy galieyjski za słr. 100 9i *6
6 • ,  Banaw nąpui. gai. „ “
6 .  " i  104 P- .  10o 98 60
6 „ \ ..................................  „ *00 f7  26
6 .  Liaty zet. akł. kr. s. w Krak. 18-1. „ 100 99 60
7 .  „ ,  .  .  .  *0-L .  100 99 6j

" i  .  : :  : s b - l .  100
4 4  Liaty i r t .  gal. tow. krd. ziem. „ 100 91 60 
6 .  „ „ Banku auatr.-węg

4 4 *  l  ”,  l  I  » ?00 96 76 9 /  25
OBLIGAOYF PIEBWSZKNSTWA KOLEI.

6 4  Albrt shta. . aa 300 sn . sa słr. 1 99 26 99 76
6 „ Ferdyn. póła. aa J00 atr. t  .  100 106 4') 106 89
4>/a4Knr.L.Em .zl(»i800 słr. 100

100 102 90 
100 101 60 101 80

5 4 h'MZ.-Bognn>. as 290 złr. 
ćltow wwi ia mg*

ICO 20 100 40 
100 100 30 100 70

Lw.Cser. z 1872 300 złr.
Moraw.-8zl. C.-B. 300 złr.
Badoita aa  3 >0 złr. 
Siedmiogród*, aa 200 złr.
Lomb. (Siidb.) aa 600 tr. 
Przm.-Lap.LEm. 200 złr. 
Nordoety . er, 390 słr. sa *J>. 

L 0 S f .
Kred. dla k u ł .  U prs. as. 100 atr, w. a.
K l a r y .....................aa 40 słr ja. k.
Towarz. łegl. D ueja aa 100 złr- w. a.
laabnek . . . .  
keglewidh . . . .
Krakowskie . . .
Lublańskie. . . .
Gfad (miasta Bady).
Palfy..........................
Oserwoaego Krsyża .
Oierw. Knyia węg. .

100
100

łV‘ .1 -i

•f -* 8

97 2.5 
91 74 

101 60 
99 —
97 76 

10J —
100 10 

»9 75 
93 60 

108 lo  Rudolfa

aa

8alm
8aioburg*kie . . 
St. Geaols . . .
Staalsławowsll. 
4‘/ i4  Tryeatyńskie 
4 4
Waldateia . . .
WlM9,i»‘s?lnastł

30 it. w. a. 
1) łr. m. k. 

aa 30 r t .  w. a.
ua 30 słr. w. a.
aa 4C sir. w. a.
aa 40 itr. m. k.
na 10 sir. w. a.
as 6 d i. w. a.
aa 1C słr. w. a.
aa 40 słr u. k.
aa 80 sir. w. a.
a a  40 słr. m. k.
aa 20 słr. w. a.
ia  100 Hr. m. k.
■a 60 sir. w. a
aa 20 złr. m. k.
aft 90 iJł. l* v

70 30
10U.116 2 117 -  

' 100 60 90 
ss.aJcę i|l* 8  5 19* 60 
.  lOOj 99 80 lcO - 

20 98 80

175 60J°6 36 
4’ 75; 43 25 

114 — 116 -  
j.7 60 18 -  
19 -

a KUl A
•>* Aai.obrnlk

28 -  
4* 21-‘ 
87 76i 
18 80 
7 V'J 

20 -

21 76 
61 20 
23 5fi 

180 -  
83 -  
27 75 
18 60

17 25 
81 -  
42 % 
88 2ó 
14 -  
7 90

aft 12ó ■
.. A SwiksorslE W*«tdT . ar 100 « -
f> „ Kredyt di* baadi* > ąr* e* aa 167 sł
6 „ KredUbank węg ajjg. nr *00 di
g „ Loaderbaak aa 1-0 słr
6 - Aasue-węgjunik. i*  60v dr.
5 „ Uai*abMk .......................as 100 słr

AKCIE E0 Lfc)0 *V8.
6 „ Alfold Fiame K . . . .  aa 200 u i. 
5 ,  Ferdynaada NerdbftJu. . . a. 1064 „
5 „ i raaciszkw Józefa . . .  aa 200 „
5 .  Kareia l . l  n u  . . . .  aa >10 „
4 „ Koazyoko-LegimiitM . • ua 200 „
5 „ Lwowsko 0» ruow. Jao^ . a» 200 ,
5 „ B adolfa....................................... 200 ,
6 „ Siedmiogrodzkie . . . .  aa 200 „
6 „ Staataala^al/aha paósswawt u  t\A<
b „ Lombardy (Stłdbihs) . . aa IWM*

W A L U T T.
Dukaty petao waiae . . . .  za sstukę
20-to F iz a k ó w k i..........................   „
20-to M a r k ó u k a ............................
Pćt-Imperyały roa. pełne ważaó „ „
Fmaty H t e i U i g i ......................................
Tars Lde liry słotę . . . . „
Banknoty właakle . . . . .

1 8  75(104 6
1 8  3 H 8 70 
% 1 60 8 g> 
8 5  b ił 75 
jO '1 70 301 — 
61 ‘6 — 
74 60, ?» 90

l t 8  36 1F8 U  

2422 243“—
<08 b" 2 l£  76 
264 (0  266 —
150 R-I1B1 -  
3ir 60 29£ 76 
188 60 H  -  

-  16S 60 
3 V 6'iJ  l  78 
l i ó  50 146 75

6 79 5 81 
9 78 9 79

12 6 12 08
10 04 10 06 
12 82 1? Si
11 67. .1 09 
48 66’ 4£ 76

10C .  *8 50129 -
 _____     ia.-.--

Odpowiedzialny zarsędoa drukarni: A. Skturtib,

22 iO 
61 60 
24 50 

181 60

2*. 25
*7   Babie wtólerowe


